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Przed koronacją króla Jerzego VI

Akt koronacji i przysięga króla
odwiecznego cererno- 

z tronu św. Edwarda.
Londyn, 8. 5. (P A T ). Kulminacyjnym ’ pompą i przepychem 

(pukildtero uroczystości koronacyjnych jest niału. K ró l powstaje 
pomazanie króla i królowej świętymi oleją- N óg jego dotykają złote ostrogi —  symbol 
mi przez arcybiskupa Canterbury. Świecka rycerstwa. Miecz państwowy na kilka mj- 
część uroczystości kończy się włożeniem ko nut jest zaczepiony
rony na głowę króla i królowej. Przygoto- 
Wnie świętych olejów, t. zw. cbryzmu, odby 
wa się przed zjawieniem się monarchy w  
opactwie westminsterskim. W szyscy dygni 
tarze państwa,^ członkowie rodziny królew 
skiej, parowie i ich małżonki, przedstawicie 
le.imperium i uprzywilejowani goście, znaj­
dują się już dawno na wyznaczonych dla 
nich miejscach, k iedy przy dźwiękach orga­
nów i śpiewach chóralnych około godz. 11 
przybędzie orszak królewski. Otwierają się 
zachodnie wrota opactwa, które przez kilka 
minut były zamknięte i ukazuje się w  nich 
królowa w otoczeniu swej świty. Przed kró 
Iową podążają dworzanie i heroldowie, nio­
sący je j regalia: dwa berła, jedno z kości 
słoniowej, zakończone rzeźbionym gołębiem 
oraz koronę. K rólow a ubrana w swe uro­
czyste szaty, na głowie ma beret ze szkar­
łatnego aksamitu. Tren sukni niosą damy 
dworu. Suknia ta jest; tak ciężka,, iż, bez po­
m ocy dam dworu, królowa nie tylko nie mo 
g łąb y posuwać się naprzód, ale nawet nie 
m ogłaby stać niepódtrzymana przez czas 
dłuższy.

Królowa powoli idzie naprzód, główną 
nawą ku ołtarzowi, wkrótce po mej ukazu­
je się król ze swą świtą. K rólow a kieruje 
swe kroki ku fotelow i, znajdującemu się po 
prawej stronie ołtarza, w  pobliżu loży rodzi-i 
ny królewskiej. Oczekują na nią dwaj bi­
skupi, którzy podtrzymują ją w chwili, gdy 
siada na krześle.

Król zbliża się do podniesienia, na k tó­
rym  umieszczone są d w a trony. Arcybiskup 
w  towarzystwie <5. wysokich dostojników 
kościoła idzie na jego spotkanie, a następ­
nie zwracając się w  kierunku wschodnim, 
wypowiada następujące słowa: przedsta­
wiam wam króla Jerzego, niewątpliwego 
Władcę tego państwa. W y  wszyscy, którzy 
przyszliście, by złożyć mu hołd i ofiarować 
swe usługi, czy jesteście gotow i to uczy­
nić?

Uczniowie szkoły westminsterskiej, któ­
rym przysługuje przyw ilej asystowania pod­
czas uroczystości koronacyjnych, zgodnie z 
odwiecznym zwyczajem  wołają: „N iech  Bóg 
strzeże króla Jerzego". Okrzyk ten powta­
rzają wszyscy obecni.

Arcybiskup wypowiada te same słowa 
w kierunku południowym, zachodnim i pół­
nocnym. K ró l zwraca się również w tych 
samych kierunkach, a zebrani czterokrotnie 
odpowiadają tym samym okrzykiem: „N iech 
Bóg strzeże króla Jerzego".

K iedy ucichną aklamacje zgromadzonych 
dworzan i dygnitarzy, rozlegają się dźwię­
ki trąb i orkiestry. Biblia wraz z regaliami 
królewskimi zostaje wręczona arcybiskupo­
wi, który oddaje je dziekanowi opactwa 
westminsterskiego. W szystkie regalia wraz
* biblią zostają, złożone na ołtarzu, a król 
siada obok królowej. Dwaj biskupi intonują 
litanię, wszyscy zebrani klękają, arcybiskup 
Zapytuje króla, czy gotów  jest złożyć przy­
sięgę. K ról opuszcza swój fotel, kierując sję
* odkrytą głową ku ołtarzowi. Ręka jego 
spoczywa na biblii. K r ó l  uroczyście oświad- 
cza: „W szystko co obiecałem spełnię, ta t 
mi Boże dopomóż". Następnie król całuje 
biblię otwartą na pierwszej stronie Ewange­
lii św. Jana, i podpisuje przysięgę.

Kulm inacyjnym punktem uroczystości 
jest pomazanie króla świętymi olejami. A s t  
ten następuje po złożeniu przysięgi przez 
króla.

Ukoronowanie króla następuje po poma 
zaniu go chryztnem i odbywa się z całą

o złocisty pas. Symbo­
lizuje to fakt, iż król jest wodzem wszyst­
kich sil zbrojnych. Arcybiskup przypomina 
królowi, iż powinien przestrzegać sprawie­
dliwości. W ielk i szainbelan odpasuje następ 
nie miecz królewski i umieszcza go na oł­
tarzu. Miecz ten zgodnie z odwieczną tra­
dycją jest niezwłocznie „w ykupiony" za  

sumę 100 szylingów, wzięty z ołtarza i w y­
dobyty z pochwy. Obnażony miecz jest po 
tern aż do końca uroczystości niesiony przez 
w ielkiego szambelana dworu przed królem.

K iedy arcybiskup podał królowi po ko­
lei _ wszystkie insygnia w ładzy królewskiej 
i k iedy jeszcze król trzyma w swych rękach 
dwa berła — berło krzyża i berło gołębia, 
dziekan opactwa westminsterskiego bierze 
z ołtarza koronę św. Edwarda i podaje ją 
arcybiskupowi Canterbury. Król zasiada na 
tronie św. Edwarda.

Arcybiskup Canterbury wśród, zupełnej 
ciszy umieszcza koronę na głow ie króla, wy 

I powiadając .następujące słowa-
Bóg koronuje cię koroną sławy i prawo­

ści, byś dzięki łasce Jego posiadał prawdzi 
wą wiarę oraz zbierał liczne owoce dobrych 
uczynków i byś mógł otrzymać wieczne 
królestwo z łaski i daru Tego, którego pa­
nowanie trwa wiecznie".

Rozlegają się dźw ięki itrąb, parowie

i książęta wkładają na głow y swe korony. 
Yijszyscy zebrani wznoszą okrzyk „Boże 
strzeż króla". Arm aty ustawione w parku 
św. Jakóba i w Tower, dają salwy. Na 
chórze rozlegają się dźwięki organów i 
śpiew.

Król opuszcza krzesło św. Edwarda i za­
siada na tronie obok królowej, by przyjąć 
składane mu hołdy. Obok króla, stoją arcy­
biskup, biskupi i parowie Anglii. K iedy 
król jest, otoczony dygnitarzami, trzymają­
cymi w  swych rękach różne regalia, stoją­
cymi na stopniach tronu, arcybiskup klęka 
i pierwszy składa hołd królowi. K lękają 
również wszyscy biskupi. Arcybiskup po 
chwili powstaje i całuje króla w  policzek. 
Książęta 'krw i królewskiej klękają na swych 
miejscach, zdemują ze swych głów  korony 
i wypowiadają słowa hołdu. K ażdy z nich 
następnie powstaje i dotyka korony na gło­
wie królewskiej, całując króla w lew y po­
liczek.

, Inni parowie Anglii, którzy pozostali na 
swych miejscach, zdejmują z kolei ze swych 
głów  korony i składają hołd królowi. Przede 
wszystkim książęta, następnie markizi, w i­
cehrabiowie i baronowie. W szyscy czynią to 
nie opuszczając - swych miejsc. Dopiero po 
tem przedstawiciel każdej z tych grup zbli­
ża się do tronu i dotyka korony i całuje 
króla w  policzek.

Na chórze rozlega się śpiew, a obecni 
wznoszą okrzyk: „Niech Bóg strzeże króla 
Jerzego" i „Niech długo żyje król Jerzy"

Uchylenie konfiskaty
Otrzymaliśmy następujące pismo: Sąd 

Okręgowy, W ydział IV  Karny w  Krakowie 
na posiedzeniu niejawnym w dniu dzisiej­
szym po wysłuchaniu wniosku prokuratora 
Sądu Okręgowego w Krakow ie wydał nastę­
pujące postanowienie:

Uchyla się zarządzoną przez Starostwo 
Grodzkie w Krakowie dnia 29. 4. 1937 I w y­
konaną przez Starostwo Grodzkie w  K ra­
kowie dnia 29. 4. 1937 konfiskatę czasopi­
sma pt. „Głos Narodu" nr 17 z 29. 4. 1937 
z powodu treści artykułu zamieszczonego na 
stronie 7 pt.: „R ew izje  w Stronnictwie Na­
rodowym " w  ustępie od słów „wzywających 
członków" dc słów „w  dniu 3 maja", albo­
wiem treść tych ustępów powyższego arty­
kułu nie zawiera znamion żadnego przestęp­
stwa.

Protokolant: Czulum i
Przewodniczący: dr Stępniowski. >
Za zgodność* Podpis nieczytelny.

Strajk autobusowy w Londynie 
zażegnany?

Londyn, 8. 5. (P A T ). Powszechnie ocze­
kiwane jest, że dziś nastąpi porozumienie 
pomiędzy stronami w  londyńskim strajku 
autobusowym, i że od poniedziałku przywró 
eony będzie normalny ruch. Istnieje tenden­
cja, aby dodatkowe koszty, wywołane skró­
ceniem dnia pracy o pół godziny, pokryć 
przez podniesienie opłaty na dłuższych dy­
stansach.

N O W Y  AM BASADOR SO W IECKI 
W  TO KIO .

Moskwa, 8. 5, (P A T ). Korespondent P A T  
dowiaduje się ze źródeł oficjalnych, iż am­
basadorem sowieckim w  Tokio mianowany 
został dyrektor drugiego wschodniego de­
partamentu w  ludowym komisariacie spraw 
zagr. Kozłowskij Benedykt.

Gwałtowne bombardowanie Madrytu
przez powstańców

Madryt, 8. 5. (P A T ). Agencja Havasa donosi: W  dniu wczorajszym artyleria po- 
wstańcza bombardowała gwałtownie Madryt. Około 50 pocisków upadło w dzielnicach 

Pont Toledo, Las Delieias, Puerta del Sol i Gran Via. Jeden z pocisków eksplodował 
w wielkim magazynie, powodując -liczne cdi ary. W  ciągu wczorajszego dnia zostało w 

Madrycie około 60 osób zabitych i rannych.

Czerwoni mordują bezbronną ludność cywilną
Rabat, 8- 5. (P A T ). Agencja Havasa do­

nosi: Tutejsza rozgłośnia ogłosiła dziś na- 
stępujący komunikat: Podczas gdy na posie 
dzeniach komitetu nieinterwencji delegaci 
sowieccy kruską kopie o niebombardowanie 
otwartych miast w  Hiszpanii, równocześnie 
samoloty rządowe bombardują liczne mia­
sta-. znajdujące się w  rękach powstańców, 
zabijając kobiety i dzied. N ie dalej, jak 
wczoraj lotnicy rządowi obrzucili bombami 
Saragossę, powodując liczne ofiary wśród 
bezbronnej ludności. Dziwnym zbiegiem oko 
liczności nie została zniszczona bombami 
katedra w  Saragossie, słynny zabytek sztu­
ki,

Na froncie biskajskim wojska powstań­

cze posunęły się naprzód, zajmując miejscu 
w ości Agneti, Tabale, Urq-uiore, szereg wy. 
niosłości w  łańcuchu górskim Ossoyogue„ 
dominujących nad pokyojami przeciwnika 
oraz szczyty górskie Urcpiineodi i San An­
dres. Straty nieprzyjaciela w  ludziach i ma­
teriale -wojennym są olbrzymie.

Meksyk pożycza, a kto będzie 
zwracał ?

Paryż, 8. 5. (P A T ). Korespondent „La  
l ib e r te "  donosi z Nowego Jorku, że rząd 
meksykański udzielić miał rządowi w Wa, 
lencj: pożyczki w sumie 20 milionów dola­
rów, tj. około 450 milionów franków franci

Wojna prasowa włosko-angielska
Rzym, S. 5. (P A T ). Krążące w dniu wczo. 

rajszym pogłoski o wybuchu zatargu praso 
wego pomiędzy Włochami i Anglią zDstały 
w  dniu dzisiejszym potwierdzone w komu. 
nikacie, którego brzmienie jest następujące: 

„Zw ażyw szy na stanowisko, zajęte przez 
prawie całą prasę brytyjską w stosunku do1

Włoch i ich sił zbrojnych zostały zabronio 
ne we Włoszech wszystkie gazety angiel 

skie z wyjątkiem „D aily Mail", „Evening 
New s" i „Observer". Ponadto wszyscy ko­

respondenci prasy włoskiej zostali odwoła­

ni z Londynu",

skieb. Rząd meksykański ma feamiar (W* 
nadto otworzyć rządowi w W alencji nowy 
kredyt na tę samą sumę w ciągu czerwca 
i lipca br. Ze względu na to, że pożyczki te 
wytwarzają pewne trudności dla skarbu 
państwa, meksykańskiego —  minister gospc 
darki i kredytu publicznego miał się zwró­
cić podobno do Stanów Zjednoczonych z 
prośba o udzielenie pożyczki w  wysokości 
50 milionow dolarów, która rzekom e miała 
by służyć na zakup sprzętu rolniczego.

Przed nowym zaostrzeniem 
sytuacji politycznej w Belgii ?

Bruksela, 8. o. (P A T ). B. kombatanci fla­
mandzcy, którym  burmistrz Brukseli Max 
zakazał odbycia manifestacji na rzeez am­
nestii aktywistów, urządzają w dniu 28 ma­
ja manifestację w  Antwerpii, na którą otrzy 
mali zezwolenie burmistrza Huysmana; prze 
wodniczącego izby. Decyzja burmistrza Ma- 
xa jest żywo krytykowana przez prasę.

N a dzisiejszym posiedzeniu Rady Mini­
strów ma być rozpatrywany projekt wspom­
nianej amnestii. Kola parlamentarne uważa­
ją za możliwe, że sytuacja polityczna uleg­
nie pewnym komplikacjom pod koniec przy­
szłego tygodnia w związku z opozycją, jaką 
wywołało wejście do gabinetu dep. de la 
Veleye,
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Budżet m. Warszawy
Min. Skłodhowshl poczynił szereg zmian
W arszawa, 8. 5. (P A T ). Minister spraw 

wewn. zatwierdfził preliminarz budżetowy 
' m.. *fc.' Wawusawy na, rok 1937-38 w  ogólnej 
sumie 118,825.000 zŁ, z czego przypada n i 
wydatki zwycaajne —  97,593.000 zł. nr:.z 
aa w ydatk i nadzwyczajne —  14,232.900 zł

W  związku % potrzebami miasta w za 
kresie in w estyc ji, opieki społedziiei i zdro 
w ia  publicznego, minister spraw wewn. 
zatwierdzając budżet m. W arszawy —  za 
strzegł bądź zalecił co następuje:

1) Zwiększenie z własnych dochodów 
zwyczajnych mia-sta wydatków  na roboty 
inwestycyjne celem zatrudnienia bezrobot­
nych, a to przy jednoczesnym zmniejszeniu 
wydatków  zwyczajnych, zwłaszcza o chara 
kterze administracyjnym.

2) Podwyższenie kredytów : dla war 
Raw sk iej szkoły pielęgniarstwa o 10.000 
zł., na kolonie lecznicze o 25.000 zł., na 
żłóbki o 50.000 zł,, na dzieci w  rodzinach 
zastępczych o 20.000 zł,, na, subsydia dla in 
gtytucyj opiekuńczych o  22.000 zł., na pół 
kolonie letnie o 50.000 zł., na ogródki jor­
danowskie o  10.000 zł., na dożywianie dzie­
ci o 40.000 zł., na domy noclegowe o 25.630 
zł. i na koszty pomocy bezpośredniej potrze­
bującym —  o 90.000 zł. oraz zapreliminowa 
nie nowego kredytu w  kwocie 30.000 zł. na 
zapoczątkowanie na terenie m. W arszawy 
akcji kas bezprocentowych i 10.000 zł. na 
pomoc dla ogródków działkowych.

3) Zamieszczenie kwoty 100.000 zł. dla 
m iejskiego komitetu W . F. i P. W . na urzą

Kierownicy sektorów wiejskich
w krakowskim i kieleckim

W arszawa, 8. 5/ (P A T ). Szef Obozu 
Zjedn. Narodowego płk. Adam Koc powo­
łał w  dn. 8 maja br. kierowników tymcza­
sowych okręgów organizacji wiejskich OZN. 
na okręgi: nowogródzki, krakowski i kielec­
ki.

Kierownikiem okręgu organizacji w iej­
skiej w  Nowogródku został inż. Trzeciak, 
kierownikiem okr. krakowskiego —  prof. 
W incenty Styrylski, kierownikiem zaś okr. 
kieleckiego —  został pos. W acław  Długosz.

Znaczny wzrost wkładów 
oszczędnościowych

Warszawa, 8. 5. (P A T ). W  kwietniu rh. 
wkłady oszczędniościowe jak również liczba 
oszczędzających, wykazują znaczny wzrost 
Stan wkładów zwiększył się o 7.2 milj. zł. 
osiągając na dzień 30 kwietnia rb. sumę 
695.9 tniln, zł.

Jednocześnie ze wzrostem wkładów 
oszczędnościowych zwiększyła się w  tym 
czasie i liczba oszczędzających w PKO. 
W  ciągu kwietnia br. PK O  wydała 68.990 
nowych książeczek oszczędnościowych, osią 
gając na dz. 30 kwietnia 1937 *. ogólną ilość 
2,473.389 czynnych książeczek.

Nieznani wandale
zniszczyli kilkaset krzewów na plantach

N ocy ubiegłej na Plantach, skwerach 
przy ul- Retoryka i na Plantach Dietlow- 
skieh nieznani sprawcy wyrwali i zniszczyli 
18 krzaków róż, 300 krzewów bzu, oraz kil 
kanaście innych szlachetnych krzewów a 
przede wszystkim pięknych żółtych forsycyj 
5 niebiesko-fioletowych pronusów. — Dozór 
ogrodów miejskich nie będzie w  stanie 
ustrzec Plant, które są chlubą Krakowa, o 
ile nie dopomoże mu w tym całe społeczeń 
stwo. T ą  drogą Zarząd Ogrodów Miejskich 
zwraca, się z gorącym apelem do miłośni­
ków  Plant ,aby ze swej strony otoczyli je 
opieką przed wandalskimi wybrykam i je­
dnostek, które po ujęciu zostaną surowo 
ukarane.

D YM ISJA  K U R A TO R A  W ILE Ń SK IE G O  
N IE  P R Z Y J Ę T A .

Warszawa, 7. 5. (P A T ). Minister W . U. 

i  O. P. nie przyjął zgłoszonej przez p. Gotlec 
kiego rezygnacji ze stanowiska kuratora 
okręgu szkolnego wileńskiego, pozostawia­
jąc go  nadal na tym urzędzie.

—oOo—

Reżim kapitulacyjny 
w Egipcie —  uchylony

Montreux, 8. 5. (P A T ). Dziś o godzinie 
11 min. 35 została podpisana konwencja, 
uchylająca reżim kapitulacyjny w Egipcie. 
P o  posiedzeniu końcowym przewodniczył 
premier egipski Nahas-Pasza, który w w y­
głoszonym przemówieniu wyraził zadowolę 
nie z przebiegu i wyników konferencji, pod 
kreślając, że Egipt nadal będzie gościnnie i 
przyjaźnie traktował cudzoziemców.

Kompromitacja gorlickich socjalistów
Dzielna postawa G h .  Z .  Z ,

dzeiiia i środki wyszkoleniowe przysposobię 
nia wojskowego.

4) Uwzględnienie od po więdnie i kwoty 
na rozpoczęcie budowy nowego domu nbclo 
gow ego oraz rozważenie sprawy przystąpić) 
nia do budowy nowego szpitala na 1.200; 
łóżek.

5) Yy związku z zastrzeżonym ro zszerzę , 
niern miejskich robót inwestycyjnych ~— 
podwyższenie kredytów  na szereg prac.

Ponadto minister spraw wewn. wezwał 
zarząd miejski do ustalenia terminu i spo­
sobu przeprowadzenia obniżki opłat wodo- 
ciągowo-kanalizacyjnych.

Gorlice, 8. 5, (Tele f.). Część przedsię­
biorstw, opanowanych przez Ch. Z. Z., w  dniu 
1 maja, jak donosiliśmy, opracowała. Socja­
liści pragnąc się zemścić, dokonali wieczo, 
rem napadu na kilku członków Ch. Z. Z. 
W  związku z tym Ch. Z. Z. zażądał usunię­
cia napastników z fabryk, co też się stało. 
Socjaliści w odpowiedzi proklamowali strajk 
okupacyjny, który dzięki zdecydowanej po­
stawie członków Ch. Z. Z. zawiódł na całej 
linii. Członkowie Ch. Z. Z. bowiem w dzień 
pracowali, w nocy zaś okupowali fabrykę, 
zmuszając socjalistów do „okupowania"... 
podworca! W  fabryce „Forest" pracowało 
106 robotników, zaś za strajkiem socjali­

stycznym opowiedziało się tylko 80, przy 
czym z tych wielu widząc, że okupacja się 
nie udała a postawa Ch. Z. Z. jest silna I zde 
cydowana —  wycofało się ze strajku!

A by zapobiec czynnej walce m iędzy Ch. 
Z. Z, a związkiem klasowym władze zmobili­
zowały pluton policji.

Obecnie w Gorlicach nastąpiło już uspo­
kojenie przy czym winni napadu zostali po­
ciągnięci do odpowiedzialności.

Jest to jeszcze jedna kompromitacja gor­
lickich socjalistów, którzy chcąc przeszko­
dzić żywiołowemu rozwojowi Ch. Z. Z. nie 
cofają się nawet przed bandyckimi napa­
ściami.

Ks. Nuncjusz Cortesi wyraża swoja radość
w. przyjazdu do Polski

Miasto Watykańskie, 8. 5. (K A P ). Ks. 
arcyb. Filip Cortesi. nowy nuncjusz Stolicy 
św. w Polsce przygotowując się do odjazdu 
do Warszawy przyjął korespondenta Katolic­
kiej Agencji Prasowej, aby podzielić się z nim 
swymi uczuciami, które żyiwi w  stosunku do 
naszego kraju. Ks, Nuncjusz czuje się wysoce 
zaszczycony powierzeniem mu przez Ojca św. 
misji reprezentowania Stolicy Apostolskiej 
w kraju tak szczególnie drogim sercu Jego 
Świątobliwości, z którym iwiążą' Go nadal 
żywe wciąż wrażenia niezapomnianego tam 
pobytu. Ks. arcyb. Cortesi odczuwając powa­
gę i wielkie znaczenie poiwierzonego mu sta­

nowiska, — pełen jest podziwu dla Polski, 
zwłaszcza dla jej misji przedmurza chrześci­
jaństwa. Na podstawie ostatnich danych sta­
tystycznych ks Nuncjusz już dziś może ocenić 
cudowny rozwój Polski w  ciągu minionych 
kilkunastu lat odnowionego jej życia pań­
stwowego. Kościół, głosząc ideę dobra du­
chowego, nie pozostaje obojętnym wobec za­
gadnień pomyślności materialnej i dlatego 
Ks. Nuncjusz pragnie gorąco, by (wszyscy ka­
tolicy, (wszystkie organizacje religijne ze 
wszystkich sił współdziałały w pracy nad 
rozwojem Polski nie tylko intelektualnym 
i religijnym, ale i materialnym oraz obywa­

telskim Obowiązek ten ciąży przede wszyst­
kim na Akcji Katolickiej. Ksiądz Nuncjusz 
jest przekonany, że Akcja Katolicka, będąca 
jak źrenica oka szczególnie drogą Ojcu św,, 
w Polsce będzie nadal pomyślnie się rozwi­
jać, nic darmo bowiem Polska cieszy się mi­
łością Ojca śyv. Na zakończenie rozmowy Ks, 
Nuncjusz wyraził szczerą radość, że może za 
pośrednictwem polskiej Kat. Agencji Praso­
wej przesłać narodowi polskiemu, poczynając 
od Episkopatu, duchowieństwa i organizacji 
religijnych aż do wszystkich wiernych kato­
lików polskich swoje pierwsze wyrazy powi­
tania.

Skład delegacji polskiej
na uroczystości koronacyjne

Warszawa, 8. 5. (Telef.). Dziś wyjechała do 
Londynu na uroczystości koronacyjne delega­
cja polska w składzie następującym: min. 
spr. zagr. Beck, gen. Sosnkowski, kontradmi­
rał Unmg, minister Michał Mościcki i koman­
dor Porębski. Zjazd londyński da niewątpli­
wie ministrowi Beckowi okazję do przepro­
wadzenia rozmów z róŻDymi mężami stanu. 
W  związku z wyjazdem minister Beck odbył

wczoraj konferencję »  wicepremierem Kwiat­
kowskim, co wskazywałoby na to, że będzie 
on omawiał w  Londynie poza. sprawami poli­
tycznymi również sprawy gospodarcze. Ostat­
nio bawili w Warszawie przedstawiciele an­
gielskiego przemysłu elektrycznego, którzy 
badali możliwość współpracy angielsko-pol­
skiej w dziedzinie elektryfikacji.

Warszawa, 8. 5. (Tel.). Korporacje aka­
demickie w  W arszawie wystąpić mają z li­
stem otwartym do studentów w  całej Po l­
sce z żądaniem zaniechania wszelkich walk 
i waśni między narodowcami. List otwarty 
otwarty wskazuje, że Polska znajduje się 
obecnie w  takiej sytuacji, iż osłabianie fron 
tu narodowego grozi nadmiernym wzrostem

sił jego wrogów i tak wzmacnianych wszel­
kimi środkami przez czynniki obce. Odezwę 
podpisało kilkudziesięciu członków korpo­
racji warszawskich. W szyscy podpisani na­
leżą do pokolenia, które przed kilku lub kil 
kunastu laty opuścili mitry wyższych uczel 
ni i reprezentują wszelkie odłamy narodo­
wych ugrupowań politycznych.

Kino „S  W  I  T “  Kraków, Straszewskiego 18. (Dom Katolicki)-
Program Nr. 20. Od piątku, dnia 7 maja 1937 r. Potężne, sensacyjne arcydzieło filmowe p. t :

MOSKWA -  SZANGHAJ
W roli głównej: p  0 1 4  N E G R I genialna nasza rodaczka 
W  filmie występuje stynny CilÓT h O f f l M f  KabOASklCtl-

Przedstawienia codziennie o godzinie 5, 7 i 9 wieczór. —  W  niedzielę od 3 po południu.

Przed wielkim strajkiem
w przemyśle filmowym

Hollywood, S. 5. (P A T ). Przewódca „F e ­
derated Motion Pictures Krafts" Charles Les­
sing oświadczył, że począwszy od 10 maja 
zostaną ustawione przed wszystkimi kinema­
tografami Stanów Zjednoczonych pikiety 
strajkowe. Najważniejsze organizacje robotni­
cze przyrzekły swą po-moc, gdyż w akcji tej 
będzie musiało wziąć udział przeszło milion 
osób. Dziś wieczór rozstrzygnie się, czy 
w strajku weźmie również udział syndykat 
aktorów. Rokowania z organizacjami produ­
centów" filmów trwają.

„fiwiaztl.v“ Hollywood poprą strajk 
robotników

Hollywood, 8. 5. (P A T ). Prezes związku 
zawodowego artystów kinowych Aubrey

6 OSÓB ZA TR U T YC H  MIĘSEM.
Grodno, 8. 5. (P A T ). W e wsi Łososiu  

pod Grodnem 'zdarzył sie wypadek zatrucia 
mięcem całej rodziny restauratora Makare­
wicza. Z 6 osób chorych 3 osoby zmarły.

Auclair oświadczył, że 99 procent najwy­
bitniejszych artystów' skłania się na rzecz 
poparcia strajku techników i robotników wy­
twórni filmowych, o ile żądania przez uich 
iwysuwane nie będą uwzględnione. Rokowa­
nia pomiędzy związkiem zawodowym a wy­
twórniami toczyć sie będą dalej w dniu dzi­
siejszym. Prawdopodobnie ostateczna decy­
zja artystów zapadnie w niedzielę wieczorem.

P. Premier na inspekcji 
w woj. lwowskim

Lwów, 8. 5. (P A T ). Premier Składkowski 
przybył dnia 7 maja w godzinach rannych do 
Lwowa, gdzie odbył konferencję z wojewodą 
lwowskim BRykiem ua temat rozmiarów za­
trudnienia bezrobotnych oraz zarobków ro­
botników na terenie województwa lwowskie­
go. Poza tym badał p. Premier szczegółowo 
Sprawę zatrudnienia bezrobotnych i stan ro­
bót publicznych we Lwowie, Drohobyczu. 
Borysławiu i Przemyślu.

Podejrzana niedyspozycja 
marsz. Tuchaczewskiegr

Moskwa, 8. a. (P A T ). Wraz z Litwinowem
i admirałem Orłowem wyjechał do Londynu 
na uroczystości koronacyjne sekretarz gene­
ralny komisariatu spraw zagr. Hem elm an. 
W  kołach oficjalnych wycofanie w ostatniej 
chwili marsz. Tnchaczewskiego ze składu 
delegacji tłumaczą chorobą. Marsz. Tuoha- 
czewski zaziębił s ię (? ) jakoby podczas rewii 
1-majów ej i dostał grypy.

Kto dziś wygrał?
Warszawa, 8 o. (Tel.). Podczas dzisiej­

szego ciągnienia Państwowej Loterii K laso 
wej stała dzienna wygrana 3.009 zł. padła 
na nr 8.139. wygrane po 19.000 zł. na n rr 
5.180, 15.066, 132 846, 166.868. po 5.090 zł. 
nrv 173.056, 181.321. po 2.000 zł na my. 
1.256, 3 325. 18.309, 23,205. 33.035, 67.168, 
74.688. 87.149, 99.539, 110.520. 126.094, 

129.616. 142.291, 144.706. 154.553. 167.793, 
190.066.

Egzamina na uniwersytetach 
odbędą się normalnie

Warszawa, 8. 5. (Telef.). Wersja, iż egza­
miny na wyższych uczelniach odbędą się 
w normalnych terminach mimo wielokrot­
nych przerw w zajęciach i trwającego jesz­
cze zawieszenia wykładów- znajduje potwier­
dzenie w  fakcie wyznaczenia pierwszych ter­
minów- składania podań egzaminacyjnych. Na 
Uniwersytecie J. Piłsudskiego dziekanat W y­
działu Prawtnego rozpoczyna już w nadcho­
dzący poniedziałek, 10 bm., przyjmowanie 
podań studentów, ubiegających się o dopusz­
czenie do rocznych egzaminów końcowych. 
Podania na Wydziale Prawnym przyjmowane 
będą do 14 maja włącznie.

Nadzwyczajna sesja —  24 lub 25 maja
Warszawa, 8. 5. (Telef.). Nadzwyczajna 

sesja parlamentarna nie będzie zwołana bez­
pośrednio po Zielonych Świętach, lecz dopie, 
ro 24 lub 25 b. m.

Pożar zniszczył prawie całą wieś
Ciechanów, 8. 5. (P A T ). W e wsi Zeabok 

w powiecie ciechanowskim na skutek nieo­
strożnego obchodzenia się z ogniom wybuchł 
groźny pożar, który pomimo wytężonej akeji. 
8 straży pożarnych strawił doszczętnie budyn­
ki mieszkalne i zabudowania gospodarskie 
wraz z inwentarzem żywym i martwym w 23 
gospodarstwach. Spłonęła nieomal cała wieś. 
Straty obliczane są na około 200 tysięcy

CZERWONI RADZĄ.

Warszawa, 8. 5. (Telef.). Jutro obradować 
bedzie w Warszawie Naczelna Rada P. P. S. 
Na posiedzeniu Rady dokonane będą wybo­
ry nowego Centralnego Komitetu Wykonaw­
czego. Jak słychać, nie zanosi się ua żadne 
poważniejsze zmiany |w Komitecie,
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Bunt anarchistów w Barcelonie
W ydarzenia w  B»rcfclońiń przypominają 

żywo grecki mii o Kronosie, który veż*rat 
sw®ie dzieci z powodu, że według przepo. 
wifednl jedno z nieb1 miało go  pozbawić ż y  
cis , Rewolta anarchistycznych elementów 
w  Katalonii i ich krwawa rozprawa z resztą 
lew icy zmierza do zniszczenia obecnego re 
gime’u w  Katalonii, a do zainstalowania bez 
względnej ayktatury anarchistycznej w  tej 
„autonomicznej" republice.

ROZŁAM W  RZĄD ZIE  K A T A LO N II,

Przebieg wydarzeń według prasy fran. 
ruskiej był następujący:

Ód dłuższego czast erwały spory w ło 
nie Rady „Genieralidad" barcelońskifcj. Sza 
nowne to zgromadzenie, pełniąc** funkcje 
rządu Katalonii, rozłupało się na dwie czę- 
śc-i: jedną, która pozostawała w najściślej- 
szych stosunkach z przedstawicielem So­
w ietów  w Barcelonie, — i drngą, która się 
od Moskwy i od je j poleceń ostro odcinana. 
Pierwszą stanowiły partie: socjalistyczna
f komunistyczna wierna Stalinowi. Drugą 
zaś; partia komunistyczna wierna Trockie­
mu | przede wszystkim anarchistyczna (F 
A . I.), za którą stoi potężna organizacja 
zw iązków zawodowych (syndykalibtyczna) 
C. N . T.

Spory były tłumione przez prezydenta 
p Companys. A le  tylko do czasu.

„Echo de Paris" opowiada, że Moskwa 
napotykając na opór anarchistów postano­
wiła załatwić się z nimi w sposób, który w 
Rosji wypróbował Stalin.

R A D Y  M OSKW Y.

M anowKie przedstawiciel Sowietów w 
Barcelonie udziel* panu Companys rady, 
by wszystkie oddz a ły  wojskowe anarchi­
stów wysłał na front wojenny, lecz bez od- 
pwWiedniego uzbrojenia. I  drugą peszcze ra. 
dę: by rozwiązał partię trockistów, t. zw. 
P. O. U. M. (Partię Robotniczą Zjednoczo­
nych Marksistów)

Tak się też stało... Partia trockistów 
została rozwiązana, a milicja anarchKtycz- 
na została wyekspediowana na lrom wojny 
ber odpowiedniego wynosażenia wojen- 
itego... '

N 'e  dosyć na tym!.,. O m panys zarzą­
dził nadto rozbrojenie wszystkich anarchi- 
stycznych orgardzacyj w  głębi kraju, które 
w  ostatnim czasie licząc się z wi zystki. 
mi możliwościami zaopatrzyły się w broń 
i stanęły w „pogotowiu wojennym".

C Z A R N Y  SZTAN D AR  BUNTU.

Zarzatizcnia pana Companys postawiły 
jffzyw óaców  anarch;zmu .na nogi. Zrozu­

mieli, że  są skazani na zagładę. W  dniu 3. 
maja, w  nocy, podnieśli w całej Katalonii 
czarny sztandar buntu. W  Barcelonie zą£ 
po dłuższej walce już w  d. 4. maja zdołali 
zawładnąć szeregiem ważnych obiektów 
i urządzeń, jak centralą telefoniczną i ra­
diem. Pierwszą ich czynnością po tym suk 
cesie było wystosowanie przez radio apelu 
do „narodu katalońskiego", by przepędził 
„zdradziecki" rząd pana Companys, który 
— według oskarżenia anarchistów —  „za 
przedał się kontrrewolucji".

Tr<umf anarchistów w d. 4. maja był 
jednak W  zdaje się — krótkotrwały. Prze­
ciwstawiły się im zoiganizowane bojowki 
komunistyczne i „m ilicja republikańska'". 
Przyszło do ponownych walk ulicznych. 
Companys zaś wysłał gwałtowną (prośbę

do rządu Walencji o posiłki potrzebne do 
stłumienia rewolty anarchistycznej, a przez 
radit ęwrdcił się do oddziałów kcniuiiistycz. 
nych i socjalistycznych walczących na fron 
c‘e aragońskim, by wróciły $6 do Barcelony 
dia obrony „rew olucji" przeć anarcbistycz 
nymi „kontrrewolucjonistami^f!).

W A LE N C JA  INTERW ENIU JE...

W piątek sytuacja wyjaśniła się o tyle, 
że do Barcelony przybył z Waleneii generał 
Pozas Perea i objął resort wojskowy u rzą­
dzie, a anarchiści wstrzymali działania „wo- 
jenne". Walencja zmierza do przywrócenia 
spokoju w Barcelonie.

Być może, że się ie,j to uda, zwiaszczu 
przy poparciu Moskwy. Nie mniej rewolta 
anarchistów stanowi niezwykle cenne wy.

jaśnienie faktycznego stanu rzeczy w Ka. 
talonu, j zresztą w  całej Hiszpanii

Dowodź* to. że t. zw. Frente Popular 
jest zbiorowiskiem skrajnych partyj lew , 
cowych, z których każda chciałaby rządzić 
po dyktatorsko i czeka tylko na sposobną 
chwilę, by się rzucić na inno partie z tej 
oryginalnej koalicji rządowej

Grecki Kronos pożerał swoie dzieci tak 
tPugo. aż mu kością w gardle stanął Zeus. 
Zżeianie się par ryj lewicowych w Hiszpanii 
tak długo będzie trwało, dopóki nie znaj. 
dzie się siła, która będzie zdorną przerwać 
tę zabawkę. Może n?ą będzie jen Franco. 
Może kto inny... Ku temu ta szalona re­
wolucja idzie. Jak każda inna. Jak francu­
ska z 1789 r., jak rosyjska z 1917...

J. P.

Porozumienie włos:I?o-nfcen.«eekle
P. ;B K . poddaje w  „'Kurierze War-' 

szawskim" . analizie wynik porozumienia 
włosko niemieckiego.

„Nie jesteśmy —  p iR r  —  oczywiście 
„dans le secret des dieux“ , nie wiemy |ej 
dy, jakie to główne cele postawiło sobie 
to serdeczne porozumienie. Jednakże jego 
ogólny zarys może być uważany za bez-, 
sporny. Komunikaty półurzędowe, zarówno 
rzypiskie, jak berlińskie, widzą jego do­
broczynne źródło... w troskach o pokój. 
Ach, Boże! Nie znajdzie-ż się zbyt wielu 
niewiernych wśród nas Tomaszów? Nie ma 
co mówić: obiektywnemu obserwatorowi
stosunków międzynarodowych nasuwają 
się tu liczne i drażliwe znaki zapytania. 

Jak to np. służy się pokojowi przez 
zbijania Malej Ententy, której-•Cha­

rakter antywojenny, konserwatywny, porę­
czający równowagę jest tak widoczny, a 
tak • doskonale ; się usprawiedliwił w ciągu 
kilkunastu 1 lat? Żywotność tego związku, 
mogłaby być jeszcze znacznie wzmocnio­
na przez utworzenie porozumienia wszyst­
kich bez wyjątku państw naddunajskich; 
a: więc i z udziałem Austrii oraz Węgier. 
.Wszelako wiadomo, że -właśnie rzymscy 
i . berlińscy czciciele pokoju nie tylko nie 
zamierzają, dopuścić do takiego obrotu 
rzeczy,,, lecz, przeciwnie, dążą do izolacji 
Czechosłowacji, do zgładzenia M. Eńtenty, 
do opanowywania swymi wpływami Au­
strii, do tete-a-tete z Jugosławią/do swu 
bodpego gospodarowania na Bałkanach.

chęć

W sprawie hiszpańskiej zgoda między 
obu kontrahentami okazała się i tym ra­
zem wyborna. ̂ Cóż więc zamierzają? Wło­
chy mają w Hiszpanii podobno 100 do 
120.000 żołnierzy, ^łiemcy około 30 dc 40 
tysięcy. Czy będą oni wycofani: A  może 
raczej będą walczyli — dopóty,'dopóki me 
utworzy się w całej Europie sytuacja, 
7 której : już nie będzie bezorężnego wyj­
ścia?

Jeśli idzie o samą Austrię, niezależnie 
od zagadnienia M Ententy, to w swej no­
wej umowie z Niemcami Włochy, jak 
brzmi telegram informacyjny PAT, godzą 
się zarówno „na spokojny rozwój ideologii 
narodowo-socjalistyeznej oraz ewentualny 

udział czynników narodowo-socjalistycz 
nyćh w rządzie austriackim", jak na za­
cieśnienie stosunków gospodarczych mię­
dzy Rzeszą Niemiecką a Austrią. Inaczej 
-mówiąc, Włochy godzą się na preparowa­
nie Anschlussu, przy czym kwestia tempa 
tego procesuokaże się, naturalnie, już po­
za ich kontrolą. Wiadomo zaś, żc An 
schluss jest w wyobrażeniach ogromnej 
Większości- rządów .europejskich pojęciem 

- wojennym".

Nie chcą na Madagaskar...
W .zw iązku ,z wyjazdem, kómlsji z p. Le- 

peck-im na .czele na Madagaskar.. by badać 
możliwości emigracji żydów na' tę wyspę, 
„N ow y Dziennik" pisze:

,rjSTie wiemy, kto wysłał tę komisję do 
Madagaskaru. Możemy tylko zapewnić, • że 
żądne ugrupowanie żydowskie nie przylą-

Dwie ..osi“  w99
i » ople

rbpa dzisiejsza przedstawia prawdzi- 
’  1® opłakany obraz Jest podobna, do ko- 
TIa. -w którym wciąż wre. N ie wiele bra­
kuje, by kocioł wybuchł. W entylem  bez­
pieczeństwa dla niego, odprowadzającym 
nadmiar ciśnienia, miała być L iga  Naro­
dów. W prawdzie je j inicjator amerykański 
p j fy d c m  Wilson rzucił myśl powołania do 
Życia ,L ig i w  tym celu, by zapobiec zbroj­
nym konfliktom w jakimkolwiek zakątku 
świata i sprowadzić państwa i  narody z dróg 
tajnej dyplomacji na drogi jaw nej- współ­
pracy, w . gruncie rzeczy jednak Liga Na- 
-otiów miała być instytucja przede w szyst­
kim dła Europy, służyć do likwidowania 
je j konfliktów. L iga Narodów jednak nie 
spełniła sw°go zadania.

Próbowano dodać do tego głównego 
wentyla inne mniejsze wentyle, w postaci 
najrozmaitszych naktow wielostronnych, 
alę i to zawiodło. W  pewnej chwil? poczęły 
wyłaniać się w Europie dwa groźne bloki 
ideowe: blok o charakterze socjalistyezno- 
demokratycznym z Rosją na czeL, oraz 
blok państw* „faszystowskich", Gdyby do­
szło było do ostatecznego skrystalizowania 
się bloków na tej płaszczyźnie, niewątpli-. 
■wie byłoby to podzieliło Europę na dwa 
groźne obozy, które zapewne szybko star­
łyby gię  ̂ soba w  straszliwych zapasach. 
Gdyby akcja Kominternu w  Hiszpanii spot 
Lała się była z powodzeniem, gdyby na dra 
gim krańcu Europy powstały były Sowie­
ty , bylibyśmy dziś zapewne świadkami 
działania tych wspomnianych dwu blokow. 
Przewlekanie się wojny domowej w łiisz- 
uanii i coraz liczniej mnożące się oznaki, 
Że Bolsżewii nie uda się podpalić Europy 
na Półwyspie Iberyjskimi, osłabiły groźbę 
powstania owych dwu zespołów.

A le  z drugiej strony zabiegi o z,jedno 
czenie Europy, o wyrównanie tarć, o usu­

nięcie nieufności obecnie ustały." Nie zna- 
ezv to jednak, by dyplomaci byli bezczyn­
ni. TTjdzimy, że wskutek ich zabiegów, ich 
g ry  nieustannej i gorączkowej, wyłoniły się 
zarysy nowych tworów o charakterze mię­
dzynarodowym, nazwanych „osiam i": oś 
Berlin—Rzym  i oś Paryż— Londyn. Dziwne 
to osi. Osi zwyczajne mają (lwa koła, nato­
miast osiom • 'politycznym usiłuje się dodać 
do -owych wielkich kół mniejsze kółka i 
wciągnąć do jednej i drugiej mniejsze pań­
stwa.

Eder. otrzymał w  Brukseli zapewnienie, 
że oś Londyn —Paryż może liczyć na współ 
pracę Belgii w  ramach L ig i Narodów. Nie 
wiadomo jednak, czy Mussoliuiemu udało 
się pozyskaf1' tyiedeń dla osi R zym —Berlin, 
gdyż Sćhusehnigg ;j|p ostrożny i nie zryś 
wa stosunków z drugą osią.

Obecnie trwają zabiegi, by do wspołpra 
c.y Rzymem i Berlinem wciągnąć iune 
poza Austrią państwa naddunajskie z w y ­
jątkiem Czechosłowacji. Północne małe pań 
stwa nie chcą wejść bezpośrednio w orbitę 
jednej, czy drugiej osi. Państwa skandy­
nawskie organizują się dla swych potrzet 
natury gospodarczej, choc ostatnio zaczy-

pomyśieć i o wspólnych środkach obrony
Chodzi tu przede wszystkim o cztery pań­
stwa skandynawskie: Szwecję, Norwegię, 
Hanię i Finlandię. Konferencja w Oslo oraz 
w  stolicy Holandii by ły  próbą rozszerzenia 
współpracy gospodarczej tych czterech 
pańrtw na Holandię i Belgię. Cały ten ze­
spół grawituje dość silnie ku osi Londyn.—

. grupę stanowią państwa przy- 
li uutię do Morza Bałtyckiego i z obawą spo 
glądająęe w stronę 170 milionowego kolosa 
bolszet -go ora? w  kierunku óif milio­
nowych Niemiec. Estonia i Łotw a działają

w bliskim porozumieniu, współpracuje z 
nimi również i Litwa, choć ta ostatnia po­
czyna sobie wiecej samodzielnie, gdyż nie 
może liczyć na poparaie przez Tallin i R y­
gę jej uroszczeń w7 stosunku do Polski. 
Państwa bałtyckie są w obecnej chwili 
jakby zapomniane przez Europę. Mają one 
bardzo trudną sytuację, to też nie bardzo 
starają się o przypomnienie swego istnie­
nia, nie chcąc stać się ziarnem, które by 
zgniotły młyńskie kola wielkich intere­
sów.

Polska, zachowując przymierze z Fran­
cją i porozumienie z Niemcami utrzymuje 
się zdała od obu osi. Trudno bowiem uwie­
rzyć w  ala-mujące glosy prasy paryskiej 
no w izycie min. Becka w Bukareszcie.

Europa uległa zatem dekompozycji. 
Tworzą się dwie „osi“ , a reszt? państw pa­
trzy  na to zjawisko z niepokojem. P-z.

Ogłoszenia firm katoiinkich
w Krakowie, Rynek Gł.

Józef TRĘBACZ, Rynek 9, (Stolarska 5),
Telef. 12561. Zakład art. rytowniczy i fabryka 

nfcją- dochodzić do przekonańia, że musatą "P i^ ę c i  kauczukowych oraz szyldów emaliow.

czyło się do tej sprawy. P. Lepecki jest 
wybitnym pisarzem. A dw aj. żydzi, wcho­
dzący w skłpd tej komisji, to ludzie nie 
reprezentujący żadnych ugrupowań żydów 
skich. P. Alter jest. przewodniczącym ży­
dowskiego towarzystwa emigracyjnego, a 
p. Dyk jest znakomitym fachowcem w dzie 
dżinie-, kolonizacji. Jest to prawdopodob­
nie impreza rządowa, nie m iiąca, z żydow­
skimi instytucjami nic wspólnego".

„N ow y  Dziennik" jest zdania, że żydzi 
mogą emigrować tylko . do ' Palestyny, a.- 
bo —  nigdzie... Szkoda, bo takie stanowi­
sko syjonistów' poważnie komplikuje sprawę,

Nacl( O . Z. N.
W  związku z akcją .0. Z. N. „Kurier 

Poznański", organ Stron. Narodowego, ol­
sze-

„Rzeczą, wywołującą niesmak w każ­
dym pow-ażnie myślącym Polaku, to owo 
bawienie się „nacjonalizmem" jak, piłką. 
Żeby już ograniczono się do nadużywania 
elastycznego przymiotnika „narodowy". 
Ale przecież nacjonalizm w znaczeniu no­
woczesnym, to ue szyldzik, do niczego nia 
obowiązujący, lecz realny' pogląd politycz­
ny na świat, i życie, wyrażający się kon- 
kiatnie w dążeniu do ustrój”  państwa 
narodowego z wszystkimi tego konsekweri 
cjami

Tym czasem są pisma „sanacyjne", któ 
re zrobiwszy na „sanacji"- i „ideologii pań 
stwowej" bardzo kiepskie doświadczenia: 
rzucają teraz co dzień nieomal w lewo i 
w prawo frazesy o „nacjonalizmie", oży­
wającym jakoby „Obóz Zjednoczenia Na­
rodowego" od góry do dołu, chociaż 
„OZN" stoi przecież na gruncie . konstytu­
cji która —  jak wykazaliśmy wielokrot­
nie —  z nacjonalizmem nowoczesnym żad­
nego nie ma związku, a w praktyce swej 
przeciwstawił się zaraz na samym począt­
ku ciążeniom nacjonalistycznym do zniesie 
nia wpływu Żydów n a . nasze życie pub­
liczne: przypominamy rolę p Starzyńskiego 
i town na zjeździe Związku Miast.

Gdyby „Obóz Zjednoczenia Narodowe­
go" miał program i dążenia istotnie nacjo­
nalistyczne stwierdzilibyśmy to bezstronnie 
i z zadowoleniem. Jest jednak inaczej, a 
faktu tego nie zmienią czcze deklamacje 
prasy „sanacyjnej".

Nie koniec na tyin: w stolicy są pisma 
popularne, pragnące niby uchodzić za na­
rodowe czy narodowo-radykalne, lttoro 
„Obozowi Zjednoczenia Narodowego" i je­
go prasie wspomnianą robotę ułatwiają, 
darząc takie czy inne jego posunięcia mia 
nem rzekomego jakoby „nacjonalizmu" i 
wytwarzając w umysłowości czytelników 
swych Zamęt pojęć politycznych. Może jest 
to potrzebne odnośnym pismom w ich ra- 
ehuDacl wydawniczych, nie jest to jednak 
na pewno praca na rzecz zieałizowanh w 
Polsce ustroju istotnie nacjonalistycznego".

Plac Szczepański
Pierwszorzędny i na jstarszy Zakład pogrzebowy 
„Concordia" Jana Wolnego, PI. Szczepański 2

Księgarnia Krakowska
R H B H H H H n H n M n i

—  Kraków, ul. sw, Kizyża 13.
p o l e c a

B ie le n in  A .  X . d r . Życie m istyczne w  PiesTii nad Pieśniam i zł. 2.—
B u ła w s k i  M . X ..  Spowiednik poucza „ 3.50
D ą b r o w s k i  T .  X . ,  Kazania przygodne (27 kazań) „  3.—
K a p ic a  J. X .,  Kazania —  M ow y —  Odezwy a 10.50
Ł a p o t  J  X .  d r ,  Zbiór przykładów t. V . ,  4.
N i f . z g o i ł t  P .  X . ,  Królowa wiosny (Przem ów ien ia  majowe) , 2.—
W ó y c ic k f  A .  X .  d r, praca społeczna w parafii „ 3.50
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W  krzywym zwierciadle

Tęź «,poezja44
Pisaliśmy niedawno o b-3Z-sensię pewnego 

rodzaju nowoczesnej „poezji". Bo bywają 
wiersze okropne.. Dla ucha, dla. oka, dla 
uczucia, dla rozumu. Jako ilustrację tego 
sądu przytoczymy wiersz pewnej; pani (nie.; 
chcemy jej kompromitować wymienieniem 
nazwiska) w piśmie „literacko - artystycznym 
młodych" (wychodzącym, niestety, w  Pol 
skich Atenach) p. t.: „Nasz W ya z ". Wiersz, 
o który chodzi, ma tytuł: „Czerwiec", a b w n i 
tak:

1. Ciało, znajomy wyraz, elastyczniej© ,
[w  ustach.

(brat nożem dzielił mięso posiwiałego 
[langusta)

2. Nie można już sypiać w południe, nie
[dobrze już kłaść się na ziemię 

(O święta Agnieszko piekielny pod ziemią 
[iwulkan drzemie)

3. Dziewczyny mdleją na lekcjach. I  skądże
[takie rumieńce?

(Agnieszki dziewicy świętej pożądały liczne 
[młO'dz’ eńco)

4. Krew  jak poncz blado się pali, chytrą
[w  żyłach pełzającą kuną. j 

(Ksiądz, uciekał oczyma po ścianach, potem ■ 
[oknem z ćwierkiem wyfrunął)

Prawda, jaki piękny ten. wiersz o „czerw­
cu!" Jakie głębokie refleksje, ja lrc plastycz­
ne obrazy, jakie logiczne myśli!... Zwłaszcza 
ten ksiądz, który z „ćwierkiem“ ( ! )  „oknem 
wyfrunął".

:Od i  maja 1937 r. Od 1 maja 1937 r 
S «C aff<vD an d n g-B ar „E L E K T R A

Kraków, Rynek m .  22 —  telefon 187-47.
Codziefims danŚitgi, Początek o godzinie 10 wieczorem. W  soboty, niedziele-i śwjęti wditieczotki 
taneczne od 6-9 wieczorem. Saion brydżowy— gorący bufet, Ża Zarząd Aleksander Prabulski.

Książki zakazane jako lektura
dla młodzieży licea lnej

Kronika kulturalna
O RYG INALNY PODATEK. Minister F i­

nansów Republiki Ekwador, jak donosi pra­
sa: nowojorska, nałożył specjalny podatek na 
podróżników, badaczy naukowych, myśliwych
i operatorów filmowych, którzy pragną zwie­
dzać nieznane obszary te g o . kraju. Obszarów 
tych jest jeszcze w  171.000 ang. mil. kw. Od­
tąd zatem każdy podróżnik, myśliwy, czy fo­
tograf chcący się wedrzeć w  góry i puszcze 
Ekwadoru musi wykupić specjalne pozwole­
nie, kłóre kosztowało będzie 100 dolarów Za 
każdego członka swej ekspedycji podróżnik 
będzie musiał jeszcze dopłacić po 25 dola­
rów.

DZIEJE SW ASTYK I. Jednym zmkfuąj 
nyoh tematów prac : badawczych miemiećkibłi 
historyków kultury i archeologów’ 'jest spra­
wa pochodzenia znaku swastyki, godła pań­
stw owego dzisiejszej Rzeszy. Prac© te idą 
w  kierunku potwierdzenia tezy, ie  swastyka 
była godłem czczonym przez w iele narodów' 
w  różnych krajach, nigdy jednak nie była 
częścią składową symboliki narodów semic­
kich. W’ tym też duchu- wygłosił niedawno 
odczyt profesor uniwersytetu berlińskiego dr 
Eckhard Unger, zdając sprawę ze swych naj­
nowszych studiów7.
. Tym czasem wielką sensację wywołała 

•wiadomość, te  w Palestynie w  biblijnym mie­
ście Kafarnaum wśród wykopalisk znalezio­
no swastykę, wyrytą na kamieniu. Dalsze 
badania jednak uspokoiły uczonych niemiec­
kich: kamień ze swastyką, wzorowany na ty­
powych fryzach helleńskich był dziełem b u ­
downiczych rżymsko-greckich. sprowadzonych 
do Kafarnaum d'a wzniesienia pałacu miej 
scowego zarządcy, a więc rzymskiego budyn­
ku ' administracyjnego. Jedną z ozdób tego 
budynku był właśnie kwestionowany kamień.

. - Zgodnie z ustawą z d n M l  marca 1932 
o ustroju szkolnictwa i według oświadczeń 
przedstawicieli Ministerstwa W .-Ił. i 0. P  , 
zreformowane szkolnictwo polskie na za­
pewnić młodzieży „jak  najwyższe wyrobie­
nie .religijno-moralne", -wszystkie zaś czyn­
niki, występujące na terenie szkoły mają 
zgodnie współpracować w realizowaniu1 tego 
celu.

Tym  czasem w7 „Program ie nauki" (język  
polski) w  liceum ogólnokształcącym, w  w y ­
kazie lektury z piśmiennictwa polskiego 1 
obcych według projektu ogłoszonego przez 
Państwowe W ydawnictwo Książek Szkol­
nych —  W ydzia ł Humanistyczny (Lwów, 
1-937 r.) znalazły się dzieła, które trudno 
uznać ża pożyteczne dla dorastającej mło­
dzieży7. Tak  np. dla klasy II (liceum huma­
nistycznego) m. in. budzącymi zastrzeżenie 
utworami figuruje i „Z łote runo" St. P rzy­
byszewskiego, dzieło przesycone wybujałym 
eroty zmem.

Z literatur obcych na, klasy I  i I I  zale­
cany jost również szereg książek pod w zglę­
dem pedagogicznym więcej niż wątpliwvch. 
Mami tu i Nietzschego „Tako  rzecze Za­
ratustra", dzieło wyraźnie sprzeczne ze świa­

topoglądem chrześcijańskim i „W ybór no­
w e l" Maupassanta,

Gc gorsza, wykaz obejmuje również 
dzieła pięciu autorów obcy ch^-naj dujące się, 
ze słusznych powodów na indeksie książek 
zakazanych przez Kościół katolicki.

'Umieszczanie tego rodzaju książek w w y­
kazie; literatury szkolnej jest sprzeczne z m y­
ślą przewodnią - ustawy z 193& r. i innymi 
rozporządzeniami ministerstwa oświaty oraz 
pozostaje w  rozbieżności, z zasadami konkor­
datu ze Stolicą Apostolską. W ykaz bowiem 
lektury poleca to, co ma obowiązek zwal­
czać ksiądz prefekt, nauczyciel reifgii. Na­
razi to na szwank autorytet i księdza i pro­
fesorów polonistów. Zburzy obowiązującą 
zasadę korelacji nauczania i harmonii ciała 
-nauczycielskiego w  pracy dydaktyczno-wy­
chowawczej. Większość profesorów-poloni- 
stów, stojących na gruncie katolickim, zna­
lazłoby się w7 bardzo trudnym położeniu.

Spodziewamy się, że projekt „Programu 
nauk" w  liceum ogólnokształcącym będzie 
poddany gruntownej rewizji, jako budzący 
zaniepokojenie wśród rodziców i w kolach 
nauczyciel?-katolików.

^ o  I r a b M I E \ w  T .  S .  Ł .  P o d w a l e  6 . Telefon 1.24-26.
Od poniedzintKa dnia 3 mafa 1937 r,

Sssaeyjna — wspaniała uowość p raz pierwszy w Krakowie!

TAJEMNICA STAREGO ZAMKU
dramat według scenariusz. Piotra Franckego z powieści Anni.eszki Giiutber p. t. „Święta i jej 
błazen" — Reżyser: J»l  Deppe — w rolach głównych: fiansi Knoteek, Hans "ituewe, Łqle 

Chlud i inni. — Jedna z najsławniejszych powieści — jeden z najsławniejszych filmów.

'Radio
Nocne koncerty,

W ciągu maja P. Radio rozpoczyna tytułem 
próby nadawania specjalnych nocnych konoer 
tów do godz. 1. w nocy. Koncerty te nadawać 
będzie jedynie Rozgłośnia Lwowska, która 
dzięki podniesieniu energii w antenie do 50 
kw, jest obecnie jedną z najlepiej słyszalnych 
polskich stacyj. . Nocne .koncerty posiadają 
znaczenie nie tylke dla słuchaczy w' kraju, 
którzy dzięki tętnu mają możność słuchania, 
muzyki do późna w nocy, ale rownieżdspel 
niają bardzo ważną funkcję propagandową, 
gdyż są jedynymi polskimi audycjami, nada­
wanymi po północy przez silną stację radio­
wą, dostępną dla odbiorników lampowych ca­
łej Europy. Wi ciągu maja ogólnopolska sta­
cja w Raszynie, oraz wszystkie rozgłośnie re­
gionalne kończą swój program o godz. 23.00, 
jedynie w dni przedświąteczne rozgłośnie • re­
gionalne pracują, do godz. 23.30, a Łódź w so­
botę do 0.30. Warszawa II kończyć będzie pro­
gram w maju o godz. 24.00, zaś Lwów stale 
o godz. 1 w nocy. Różne godziny kończenia, 
programów przez stacje polskie .mają swe uza­

sadnienie w konieczności dostosowania pory 
nadawania do lokalnych wamków. życia na 
terenie: zasięgu danej stacji

Wielki konkurs radiowy dla wsi 
przedłużony do 1 czerwca 193?

Nw jlku tek  licznych próśb mieszkańców' 
wsi i organizacji wiejskich termin W ie lk ie­
go Konkursu Radiowego dla- -wsi; . który 
upływał z dniem 1 maja, został, przedłużo­
ny -do dn. 1 czerwca b- r Uczestnicy kon­
kursu mogą zdobył:; 500 cennych nagród, 
jak żyw y  inwentarz, radiowo odbiorniki lam 
Pow ej narzędzia rolnicze, rowery), gramofo­
ny, zboże na zasiew7y, nasiona, drzewa owo 
cowe i wiele innych pożytecznych przed­
miotów. -

A by zdobyć jeaną z tych cennych na­
gród wystarczy do dn. 1 czerwca pozyskać 
wśród sąsiadów i znajomych jak najwięcej 
abonentów7 radiowych. Listę pozyskanych 
abonentów należy do dn. 15 czerwca o. r. 
przesłać pod adresem: P- Radio, Warszawa, 
Mazowiecka 5, „W ielk i Konkurs Radiowy 
dla W si". W  Wielkim Konkursie dla Wsi 
może brać udział: każdy mieszkaniec, wsi, 
dalej każda gmina lub gromada wiejska,

świetlica, i dom ludowy, a wreszcie każda 
wiejska organizacja społeczna. Szczegóło­
w y  cli iaformacyj o ■ konkursie, udzielają Sb- 
kretarze Gmin i S ołtys i.  __

O K U LTU R ZE  C Z Y T A N IA  K S IĄŻE K . 
Młody autor opowiadań p.-t. „D rogi nieunik­
nione", J. Andrzejewski _ zastanowi się —  
w : śzMcu 'literaćkim ,4if6fy‘ EM łd'-Kada;ffiia  
9 maja o godz. 19, —  nad wadliwym  sposo­
bem czytania książki. W  Polsce na ogó l czyta 
się mało, a co gorsza,:, .większość •» tych co 
czytają, —  połyka raczej książki niż cżyta. 
Temu to zagadnieniu poświęcona będzie au­
dycja.

„N IEDOKOŃCZONA S YM F O N IA " ■— 
Scnuberta i utwóry Skriamira. Najm elófiyj- 
mojsza symfonia najbardzie j" popularna',' 
p r z y  tym ' stanowiąca wielkie arcydzieło 
muzyczne —  „Niedokończona symfonia" 
li-moll Schuberta figuruje w programie kon­
certu radiowego z p ły t dnia 9 maja o godz. 
19.20. Słuchacze usłyszą ią w  najnowszym 
nagraniu i to w  ^wykonaniu filharmoników 
wiedeńskich pod dyr. Bruno W altera. Zarów­
no orkiestra jak i dyrygent są najidealrilej- 
szymi odtwTórcami muzyki schubertowskiej. 
W  progiam ie tejże audycji przewidziane: są- 
również pieśni Schuberta i Schli manna-,V. wy­
konaniu. sław zagranicznych, Wieczorem o 
godz. 21.30 pianista Smidowicz wykona 
przed mik’-ofonem szereg utworów jSkria- 
bina.

ooc —

Programy stacyj radiowych
PONIEDZIAŁEK, 10 MAJA.

Warszawa i program ogólnopolski godz. :G.30 
Pieśń: 6.83 Gimnastyka; 6.50 Muzyk.? z płyt;
7.00 Dziennik poranny; 7.10 Parę informacji;' 7.15 
Audycja dla poborowych; 7.3ELMuzyka z płyt;
8.00 Audycja dla szkół; 11.30 Audycja dla szkół; 
11.57 Sygnał czasu i hejnał; 12.03 Koncert orkie­
stry tyofsfcfijć j; 12.30 „Od warsztatu do warszta- 
tu“ ; - 12.50 ‘ Dziennik południowy; 15.00 Wiadw, 
mości gospddarcze; 16.15 Pieśni holenderskiej 
płyty; 15,55 „Wszystkiego po trochu", audycja 
dla dzieci; 16.15 Skrzynka językowa; 16.30 Kwar­
tet sMoiiowy; 17.00 „Warszał -a w  czasach przed­
rozbiorowych", odczyt; 17.15 Koncert; 17.50 Po- 
gaum ka: • „O grubym, żuku i cienkim robaku";
18.00 Pogadanka aktualna; 1C.10 Wiadomości 
sportawe; 18.20 Płyty; 18.45 Program na jutro; 
18.50 „Pasieka w  maju", pogadanka; ly.00 Audy­
cja żołnierska; 19:30 Koncert; 20.15 Recital w io­
lonczelowy-; 20.45 Dziennik -wieczorny; 20.55 Poga­
danka aktualna;[-21.00 „Mały, Eyoll", słuchowisko; 
21.30 Płyty; 22.00 Koncert wieczorny; 23.00 Pro­
gramy lokalne’.

Kraków godz, 7-10 K ilk a . .in,formacji; 7.35' Mu­
zyką poranna z płyt;,.,13.09 .Pieśni majowe z. W ieży. 
Mariackiej; 14.00 ’ Lokalne ' wiadomości. gospodar-' 
cze';' 14,05'K o iice it popularny z płyt; 15.15 Płyt’7';
15.55 • Audycja dla dzieci; 18.20 koncert muzyki; 
lekkiej, z płyt;, 18.45 Program na jutro; 21.30 
Wesoła muzyczka, płyty.; Ą ? '.T

Lw ów  godz. 7.J..0 Program na dzisiaj; 7.35 Parę 
informacji;. 7.40 Muzyka lekka z płyt; 14.30 Kon­
cert życzeń; 15.15 Płyty; 15.3C Lwowskie wiado­
mości bieżące;- 15.35 Fantazje operowe z płyt.;
15.55 ptgadanka,. społeozna;,:. 16.00 Program na 
jutro: 16.05 „Dla dzieci"; płyty; 18.20 „Wiosenna 
przeplatania"; 18.40 „'Narodowe Muzeum Ż iefei 
przemyskidj", pogadanką-, 21.30- Muzyka ..rozryw­
kowa z płyt;.. 23.00 Muzyka-taneczna-z płyt.

Katowice godz.. 6.00- Sygnał czasu-i. pieśń; 6.03 
Różne instrumenty, płyty; 7.10 Wiadomości b ie­
żące; '11,30 'Audycja dła szkół; 13:00 Koncert 
życzeń-18:15 Muzyka z płyt;' 13 58 Wiadomości 
giełdowe;--l5:15 muzyka z płyt; 15.31 Życie kultu­
ralne Śląska; 15.40 Płyty; 18.20 „Kajakiem  - po 
wodach śląskich", pogadanka; 18,30 Płyty; .18,45 
Program 'na jutro; '21-30 Koncert z płyt-'

Celem uregulowania nakładu 
prosimy o j a k n a j r y eh i ę J r 
wpłacanie prer un eraty.

* F. PREUSSNER

Armia za drutem
kolczastym

Historia niniejsza zaczęła się t-2gy? łata 
temu, gdy pewnego dnia zbudził mnie z© 
snu piekielny stuk młotów, głośne nawoły­
wanie robotników, turkot wozów, w  ogól® 
hałas,, jakiby. po drugiej stronie ulicy co naj­
mniej jacyś Amerykanie nabrali sie do bu­
dowania drapacza chmur. Ale, kiedy wvia 
złem z łóżka, i podszedłem do- olana przeko­
nałem się. że Kraków  na razie jeszcze nie 
zostanie- oszpecony7 drapaczem. Zobaczyłem 
bowiem kilkuńastui rdbotlników. którzy 
ogradzali wielki plac drutem. A le i ten fakt 
minie 'zaciekawił. Oto przez kilka łat płac 
przed O acov ią  (boisko znanego kluibu spor 
towego' W Krakow ie) leżał odłogiem. A ż  tu 
raptem, ni stąd ni zowąd, zj-awiają się ro­
botnicy, zaczynają kopać dołki, stawiać 
kołki i naciągać'na te kołki nowiutki drut, 
f!óś w  tym musi być. Po śniadaniu więc pa  
szedłem się poinformować u dozorcy robót*

— Na przyszły rok, p-anie- —  wyjąśnił 
mi dozorca —  powstanie tu plaint. Zrobi się 
ścieżki, ot tam na środku fontannę, wśzę-

dzie zaś łąwki Ale przedtem trawa mus 
wyrosnąć.

„Musi"? Może i musi. Trochę niejasna 
była, dla mnie okoliczność, dlaczego dopić 
ro na przyszły rok robotnicy zabiorą się do 
robienia ,,plantu", ale zauważyłem, że ro. 
bótnicy z budownictwa miejskiego lepiej 
znają się na swym fachu niż ja. N a 'zieleniec 
Jfresztą- można poczekać^! rok cały. A le  co 
to za przyjemność będzie- później.

Od tego pamiętnego dnia robotnicy miej 
scy często zaglądali na teren p rzysz łego -zio 
leńea. To  ktoś w  nocy -wyciągnął kołek 
i trzeba było założyć nowy, te ktoś inny za 
brał, kawałek drutu,, to znowu chłopcy- po- 
targali cale ogrodzenie, słowem co iakiś ty. 
dzień pojawiała, się fura z drutem i kilku 
robotników La,bierało się-do pracy.

Tak minął rok i drugi. W  trzecim usta­
wiczne szkody czynione w  ogrodzeniu-, u- 
przykrzyły się komu należy, gdyż pewnego 
razu znowu zajechało kilka fur z  kolkami 
i drutem, Tym  rabem z drutem kolczasfyro. 
Przez dwa. dni robota,icy hałasowali wście 
kle, ale za, to trzeciego dnia, zobaczyłem 
cały plac otoczony szpalerem drutu kolcza 
stego. zaś w  kilku punktach placu białe ta­
bliczki k napisem: Nie niszczyć trawy! Eśji 
należy wodzić ną smyczył.

Po tygodniu przekonałem sie, że nie na 
wiele zdałv się tabliczki i zasieki z druid

kolczastego. Ludzie po staremu przełazili 
przez druty i pedałowali na przełaj, pó . sta­
remu na środku plantu grała w  karty pac-z. 
ka  bezrobotnych i w yleg iw ały Sie jakieś in­
dywidua. A le  zarząd plantacyj zabrał się 
na serio .do- tępienia szkodników. Już. na 
drugi dzień zjawiła się nowa. fura, Z- j|rptem 
kolcizastym, łącznie z plutonem robotników 
i po kilku .godzinach powstało drugie ogro­
dzenie z drutu kolczastego. Czekałem, Czy 
nie wykopią fos napełnionych .wodą, czy 
nie- porobią jakichś sprytnych zapadni, młe 
widać powołane czynniki me zamierza 
jeszcze chwycić się o,statecznych środków. 
Zresztą sta-lo się coś, . c-o pomieszało- szyki 
zarządowi plamtacyj. Znowiu bowiem pewne 
go-dnia, mniej więcej tydzień temu, zbudził 
mnie-piekielny stuk’ młotów, turkot wozów, 
głośne nawoływanie robotników-,- - w  ogóle 
hałas-, ■ jak by na placu- -co najniniej jacyś 
Amerykami©, 'zabrali się do budowania, dra­
pacza chmur. . .. .

—  O-ho! —  zawołałem na ca.!\)is|os, .wy. 
skakując z R żk a  —  robi sie fontanną! .

A le  gdy podszedłem do okna czeka! 
mujo..wielki za.wód. 'Na, środku Placu . wy­
rósł, bowiem przez noc w ielki ev.v.k. Ci sami 
roTiotni-cy, którzy ziakładali zasieki.'z drutu 
kolczastego, teraz zasieki te rozbierali i la- 
dowali na wozy. Ten Sam nadzorcą nawo. 
ływ ał robotników do pospiechu. : - -

A z  mnfe zatkało z obudzenia. Jak to. po 
to przez trzy lata wydaje się pieniądze na 
robociznę, na- materiał, stawia, sie tabliczki, 
aby pewnego dnia zwinąć c-ąh interes, bo 
przyjechał cyrk? A  niech.'to moje usząnowA 
nie... W łaściwie machnąłbym., na,, tę historię 
ręką, ale najwięcej to 'zgniewal mnie fakt. 
że dzień przed przyjazdem cyrku powołane 
czynniki 'zasadziły na spodku placu wielką 
tablicę z napisem: Opiekę nad zieleńcem od 
daje się P T  Publiczności.

Znaleźli, się tacy z- PT . Publidzuości,. kt'ó 
rzy wzięli ten. ap-el poważnie. Sam byłeni 
świadkiem wielkiej awantury, którą sp.ro 
w<)kował jedem emeryt. Oto jakiś chłopcźy- 
na, aby sobie skrócić drogę przełazi pvze?t 
druty... .W łaściwie nie przelazł, bo go mój 
emeryt-zlapa1 'za spodnie. Zrobiło się zbieg*! 
wisko, przyszedł poli-cjaut. spisa1 z ojcem 
chłopca protokół. Sprawa pójdzie do sądu. 
Dziś do .nalej sprawy by  nie doszło. Ohłop- 
ezysko nię musiałoby nawet pi-zełazić przeż 
zasieki z drutu kolczastego, bo ich już nie 
ma.

Tak .si.ę u mas robi. Stwarza się niby 
wielką rzecz, ’ otacza się ' '  ją  nie-botykąmi 
LNclruai kolezaśtego Zawsze znajdą się ta­
cy, którzy uwierzą że z? zasiekami ż drutu 
coś jesl-t albo coś będzie. Cala rzecz w  tym, 
że zasieki robi się po to, aby zasłonić .to, 
czego nie m :.
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Z prasy akademickiej
Połowiczne hasła

Jak bardzo sięga w  szerokie masy po­
trzeba moralnej przebudowy podstaw, na 
których opiera się cale nasze życie, świad­
czą rozważania I. Możdżenia na temat, jakim 
winien być prawdziwy „w icia rz" (N r 19. 
„W ick 1 z 2. V).

„Być wiciarzem —  pisze p. M. —  to 
trud wielki, być wiciarzem, to walczyć z sa­
mym sobą, ze swymi skłonnościami, ze swą 
słabością, walczyć z szeroko pojętym złem. 
Wiciarza życie —  to -walka ustawiczna".

•Tylko jedno zastrzeżenie! Jak ten zapał 
idealistyczny pogodzić z nieprzychylnym 
nastawieniem „W ic i“  do religii. W  imię ja ­
kich właściwie ideałów' mają wiciarze pro- 
ir td z ić  ową walkę?

A oni tam po co?
Żydowska Agencja Prasowa (ŻA T ) po­

daje następującą wiadomość:
„W  rewii wojskowej,.w dniu 3 maja, na 

pi. Marszalka Piłsudskiego zarząd Związku 
Rabinów R. P. reprezentowany był przez de­
legację w składzie kilku rabinów".

Nieszczęśliwi... autonomiścl
Po dłuższej przerwie wznowiony został 

periodyk skrajnie lew icowej m łodzieży aka­
demickiej „Nasz W yraz". Z numeru 1- 
(kwiecień 1937) cytujemy dwa bardziej inte­
resujące lapsusy. Omawiając cykl wykładów 
antyalkoholowych, który odbył się niedaw­
no na U. J „ cytuje autor podpisujący się 
kryptonimem „ (z g )“ prof. Mysłakowskiego, 

„który z tej samej katedry wyraził się: 
„młodzież dzisiejsza nie jest wcale gorsza 
od przedwojennej, raczej nieszczęśliwsza". 
Takie ustosunkowanie się do zagadnienia 
młodzieży bardziej nam odpowiada".

 ̂• Taki smutek pasuje do epok kończących 
się i . do osobników dekadenckich. Współczu­

je m y  naszym smutnym i nieszczęśliwym 
kolegom i proponujemy im: przyjdźcie do
nas i spróbujcie w  stuprocentowym przeży­
ciu katolicyzmu odnaleźć utraconą pogodę 
i radość.

Inne refleksje przychodzą na myśl, kiedy 
przeczyta się uwagi, na temat wolności lite­
ratury, z tego samego numeru „Naszego 
W yrazu ":

„Literatura nie może ulegać tym czy 
innym celom doraźnym, albowiem znamy 
z naszej przeszłości i obecnie obserwujemy 

..w sąsiednich państwach, jak się to hanieb­
nie mści na samej literaturze. Literatura mu 
&i mieć własne cele. Literatura musi być 
autonomiczna".

i

W  bajce Meneniusa Agrippy dawno już j 
stwierdzono, jak smętnie kończą, się próby j 
uzyskania autonomii przez twory, które nie i 
m o g ą  byc autonomiczne. Lękam y się, by j 
„autonomia" literatury uie zaszkodziła naj-j 
więcej je j samej. . j

a. k. !

ZB IG NIEW  CIEŚLIK .

Statut Bratniej Pomocy S. U. J.
w niebezpieczeństwie!

Zazdrościmy Japończykom
Bardzo interesujące dane o szkolnictwie 

wwzszym w  Japonii można znaleźć w ostat­
nim numerze „Spraw Akademickich" (akad. 
dodatek „Czasu", z dnia 26 ub. m.). Oto, 
w  jakich warunkach studiują nasi japońscy 
koledzy:

 dla prawie 49 tysięcy słuchaczy istnie­
je 47 uniwersytetów. Ok. 1.000 słuchaczy na 
jedna uczelnię--- jeden profesor przypada na 
ok. 40 słuchaczy..."

Dla nas, w  Polsce, może to być tylko nie­
dościgłym marzeniem, ułudą prawie —  są,a 
taki w yda nam się tym słuszniejszy, kiedy 
Porównamy stosunki japońskie z polskimi:

„G dyby np. wszyscy studenci, prawa 
U. J. pyt czytamy w „Spr. Akad" —  
„przyszli jednocześnie na wykład, na któ­
rym zresztą być powinni, nie byłoby sali, 
która mogłaby ich pomieścić. Złe jeśt, j e- 
eli sama uczelnia -w specyficzny sposób na­

kłania studentów do nieprzychodzenia na 
Wykłady. To  samo zresztą dzieje się 
w niektórych pracowniach, gdzie są dni, 
zwłaszcza w okresach przed egzaminami, źe 
studenci tworzą kolejkę celem korzystania 
me tylko z aparatu, ale także i miejsca".

Oby jak najprędzej zniknęły z naszych 
uniwersytetów te ogonki i duszne, przepeł- 
mone salki wykładowe.

Przed kilku dniami przyjął p. wicemini­
ster Ujejski delegację krakowskich bloka- 
dorów, którzy wybrali się do W arszawy 
w „dyplomatyczną podróż" szukać sprawie- 
dliwośei(?!) i u wrót. najwyższej instancji ko­
łatać o unieważnienie ostatnich wyborów do 
Bratniej Pomocy S. U. J. W krótce po tej 
wdzycie, dnia 26 ub. m„ ukazał się w  prasie 
komunikat, półoficjalnej agencji „Iskra"-. Za 
w ierał on odpowiedź p. Wiceministra, na po­
stulaty niefortunnych blokadoró-w spod 
znaku Z. P. M. D „ którym nie udało .się 
przekonać go o swej „k rzyw dzie" i dopro­
wadzić do ponownych wyborów. Lecz ta 
część komunikatu jest już dziś dla nas nie­
aktualna, nowy bowiem zarząd rozpoczął 
dawno swe prace nad uzdrowieniem brat­
niackiej gospodarki nadwerężonej 'blokada 
ID .  A.

Komunikat „ Isk ry " jest z innych przede 
wszystkim względów dla nas ważny: zawie­
ra zapowiedź zmian, jakie rzekomo z inicja­
tyw y M. W . R. i O. P. mają. być przeprowa­
dzone -w. statucie Bratniej Pomocy S. U. J.. 
Zmiany te dotyczą pośrednio samych pod­
staw Bratniaka jako instytucji na wskroś 
samopomocowej, a ich zapowiedź napełnia 
młodzież słusznymi obawami o przyszłe losy 
tej instytucji i budzi wiele zastrzeżeń podyk-: 
towanyeh gorącym i szczerym pragnieniem, 
aby służyć Bratniakowi jak najlepiej i bro­
nić go przed wszelkimi reformami i „ograni­
czeniami", które mogą osłabić jego możli­
wości samopomocowe.

Taką niebezpieczną dla finansów' Bratnia 
ka reformą byłoby wstawienie —  co zamie­
rza, według komunikatu „Isk ry1", przeprowa­
dzić p, Wiceminister —  do statutu paragra­
fu zabraniającego członkom innych organi- 
zacyj samopomocowych należenia do Br. Po ­
mocy S. U. J. N ie wiadomo, jaką to korzyść 
przyniesie Bratniakowi wykreślenie z listy 
jego członków studentów, którzy z pomocy 
finansowej korzystają w innych organiza­
cjach samopomocowych, a mimo to składkę 
roczną do kasy. Bratniej Pom. S. U. J". wpła­
cili i płacić nadal chcą. Proste, jak drut, że 
Bratniak na tym nie zyskałby nic, a traciłby 
corocznie koło tysiąca złotych czystego do­
chodu.

Skąd więc pomysł tego rodzaju reformy 
statutu?

Odpowiedź na to pytanie jest nietrudna. 
K tóż to bowiem jeździł do Warszawy, aby 
wyprosić w  Ministerstwie unieważnienie w y­
borów? „B lokadorzy" spodziewają się przez 
reformę bratniackiego statutu powiększyć 
możliwości swej wygranej przy wyborach 
w’ roku przyszłym i na nowo objąć rządy 
w Bratniaku, A le to marzenia ściętej głowy. 
Bratniak nie jest ekspozyturą, polityki pe­
wnych „dem okratycznych", „postępowych", 
czy jak kto woli, czynników — nasz Brat­
niak powinien się stać instytucją naprawdę 
samopomocową i taką będzie teraz, po zw y­
cięstwie Polskiej Młodzieży Akademickiej.

Powróćm y jednak do komunikatu 
„Iskry"... O ile reforma statutu przeprowa­
dzona w  kierunku zakazu należenia do 
dwóch organizaeyj samopomocowych przy­
służyłaby się Bratniakowi jak najgorzej, o 
tyle całkiem słuszne i korzystne z punktu 
widzenia interesów' B r .-Pomocy S. U. J. by­
łoby zmodyfikowanie statutu w ten sposób, 
aby zabraniał udzielania świadczeń materiał 
nych z funduszu bratniackiego tym człon 
kom, którzy korzystają z pomocy innej aka­
demickiej organizacji samopomocowej, Lecz 
i tę zasadę należałoby umiejętnie zastoso­
wać przy zmianach statutowych, zachodzą
b.owdein wypadki np. takie, że ktoś korzy­
stając z pibżyczek w jednej organizacji sa­
mopomocowej nie może, z braku miejsca, 
zamieszkać w domu tejże organizacji — 
jest więc zmuszony szukać mieszkania z in­
nym domu akademickim, należącym do in­
nej organizacji samopomocowej. A  bywa tak 
nieraz, trzeba"by więc i to mieć na uwadze.

Tak więc pomyślana reforma statutu by­
łaby wprawdzie odmienna od zamierzonej 
przez p. Wiceministra, ale —  czyż -właśnie 
nie odpowiadałaby intencjom Ministerstwa, 
którego zadaniem jest w  tym wypadku czu­
wać, aby kierunek Br. Pomocy jak najbar­
dziej odpowiadał ideałom niesienia pomocy 
niezamożnej m łodzieży akademickiej, a nie 
u legał innym, ubocznym, niezgodnym z tymi 
ideałami, wpływom?

Zamiar reformy, statutu Br. Pom ocy S. 
U. J. powziął p. Wiceminister — jak można 
się domyślać — na- skutek audiencji u niego 
blokadorów niezadowolonych.z wy niku ostat 
nich wyborów i pragnących za wszelką cenę 
odegrać się w j rókń- ptzyśżłyńr. 'Przeprowa­
dzenie zmian statutowych w myśl ich postu­
latów byłoby zupełnie sprzeczne z samopo­
mocowym charakterem Br. Pomocy —  żą­
dania bowiem grupki młodzieży spod lewi­
cowego sztandaru Z. P. M. D. nie tylko nie 
odpowiadają pragnieniom znacznej większo­
ści młodzieży należącej do Bratniaka, ale - 
i to należy podkreślić —  są podyktowane 
względami nie mającymi nic wspólnego a 
ideałem organizacji samopomocowej — 
względami czysto politycznymi, obliczonymi 
na korzyść Z, P . M. D „ którego BratniaK byl 
dotychczas, niestety ekspozyturą.

Należy mocno wątpić, aby p. W icemini­
ster poprzestał na jednostronnej (i fałszy­
w ej!!) opinii krakowskich blokadorów'. re­
prezentujących znaczną mniejszość naszego 
środowiska akademickiego, nie mniej jednak 
młodzież jest zaniepokojona zapowiedzią 
zmiany statutu i od Ministerstwa oczekuje 
określenia stanowiska w  tej sprawie. Ozna­
ką. że p. Wiceminister zapoznał się należy­
cie ze sytuacją w  krakowskim Bratniaku, 
będzie odstąpienie od zamiaru reformy sta­
tutu w- myśl postulatów delegacji blokado­
rów, a przystosowanie tej reformy do -wła­
ściwych potrzeb Bratniej Pomocy S. U. J- 
jako organizacji samopomocowej.

Uroczystość korporacyjna w Lublinie

K R O N I K A
AKAD EM ICY W  DNIU 3 MAJA Tego­

roczny obchód święta narodowego w Krako­

wie wypadł bardzo imponująco. Wzięła w  nim 
udział również młodzież akad., która w liczbie 
około 400 osób wyruszyła spod Uniwersytetu 
w' zwartym oddziełe na Błonia, gdzie odbyła 
się właściwa uroczystość. Zaznaczyć należy, 
że udział w pochodzie młodzieży akademic­
kiej byl w' tym roku znacznie liczebniejszy, 

niż wr lalach poprzednich.

„KO LED ZY" Z GIENSZYGAS. W  tego­

rocznych obchodach 1 maja w miastach uni­
wersyteckich uderzała, szczególnie w War­
szawie, dość wielka, w porównaniu z innymi 
latami, liczebność grup akademickich. Lecz 
nie tylko ich liczebność — przede wszystkim 

„niearyjskość". Widać, coraz bardziej 1 maja 
i n a odcinku akademickim staje się „św ię­
tem" żydowskim. A  w tym roku złożyło się 
dla wielkiej liczby uczestników pochodów 1- 

inajowych bardzo dobrze ■*- 1 maja bowiem 
wypadł w... sobotę.

AKAD EM ICKA W YCIECZKA DO PRUS 
WSCHODNICH. Studenci wileńscy przygoto- 
wują wycieczkę; do Prus Wschodnich, która 
ma na celu zapoznanie się z ośrodkami pol­
skimi oraz nawiązanie stałej z nimi współ­
pracy. Tego rodzaju wycieczka organizowana 
jest po raz pierwszy.

STUDENCI AFRYKAŃSCY PRZYJAD Ą
DO POLSKI. Sekretariat Turystyczny Zw, 
Studentów Południowo-Afrykańskich opraco­
wał plan wycieczek w okresie 1937/38- Du 
programów wycieczkowych została włączona 
Polska, tak że już podczas wakacyj r. b. 
należy się liczyć z przyjazdem studentów 
z A fryki do naszego kraju.

MIĘDZYNARODOWE ZAW ODY AKADE- 
MICKIE. Narodowe związki, studentów wło­
skich i niemieckich (G. U. F. i „Deutsche 
Studentenschaft") zaproponowały nam roze­
granie międzypaństwowych akademickich 
zawodów sportowych. W  końcu kwietnia wy­
jechała do Włoch drużyna AZS-u. Spotkanie 
odbędzie się w następujących konkurencjach: 
lekkiej atletyce, pływaniu i koszykówce.

Spotkania ze studentami niemieckimi ro­
zegrane będą w okresie wiosennym r. b;

NIEMCOM POTRZEBA W CIĄŻ INŻYNIE­
RÓW". Rektor berlińskiej politechniki nawo­
łuje młodzież do zapisywania się na studia 
techniczne. Start liczebny bowiem niższych lat 
na politechnikach wskazuje, że już w  przy­
szłym roku ilość absolwentów będzie mniej, 
sza niż zapotrzebowanie.

82.210 STUDENTÓW WE FRANCJI. W e­
dług ostatniego spisu, w 16 miastach uni­
wersyteckich Francji oraz w Algierze stu- 
diuje ogółem 82.210 studentów, z tego 70.090 
Francuzów oraz 12.120 cudzoziemców. Jedną 
czwartą liczby studiujących stanowią kobiety 
Najwięcej studentów liczy Paryż — 36,044, 
w rym 6.828 cudzoziemców. Dalej idą Lyon. 
Bordeaux, Tuluza, A ix  i Lille.

7 l a

2 i 3 bm. obchodziła 10-lecie swrego istnie­
nia korporacja studentów Kat. Uuiw. Lubel­
skiego —  „Korabia", która należy do zespołu 
korporacyj t. zw. „zjednoczeniowych" w od­
różnieniu od „związkowych". Pełna nazwa 
centrali (przed je j rozwiązaniem) brzmiała: 
„Zjednoczenie Polskich Akademickich Kor­
poracyj Chrześcijańskioh". Zjednoczenie. po­
wstało jako reakcja na burśzowski tryb ży­
cia ówczesnych korporacyj i wypowiedziało 
się za integralnym katolicyzmem, wprowa­
dzając m. in. obowiązek 'pracy społecznej.

Uroczystość K ! „Korabia" była doniosłym 
wydarzeniem dla 'dalszego rozwoju ruchu 
„zjednoczeniowego". — Korzystając bowiem 
z przyjazdu na 10-lecie korporacyj K ! „Kon­
stancja" z Krakowa i K ! „Pomerania" z Po ­
znania przedyskutowano założenia ideologi 
cane korporacyj „zjednoczeniowych", formy 
organizacyjne i program prac.

Uroczystość odbiła się głośnym echem 
w Lublinie; K ! „Korabia" jest tam bowiem

korporacją najbardziej czynną. Członkowie 
jej nadawali przez całe pierwsze 10-lecie 
ton akademickiemu życiu K. U. L.. Kora- 
bijczycy zajmowali najwyższe stanowiska 
w „Bratniej Pomocy", kolach naukowych 
i t. p. Poza tym K! „Korabia" współpracuje 
owocnie z lubelską Ligą Morską i Kolo- 
.nialną. Członkowie K ! słusznie uchodzą za 
pionierów sprawy morskiej w Lubelszczyźnie. 
Obecnie Okręg Lubelski L. M. i K. jest naj­
lepiej zorganizowany w Polsce i liczy kilka­
dziesiąt tysięcy. członków. To też w uroczy­
stościach K ! „Kprabia" wzięli udział przed­
stawiciele starszego społeczeństwa w oso­
bach Ks. Rektora K. U. L., Wojewody, Ku 
ratora szkolnego, prezesów Sądów Apelacyj­
nego i Okręgowego i in.-

E! „Korabia" mając za sobą 10 lat po­
ważnej pracy na niwie społecznej z tym 
większym zapałem wkracza w nowy okres 
swej działalności społeczno-wychowawczej.

— 0 0 °—

P A Z Z M  „L ig a ° dąsa się...
Przy  PA Z Z M  „Liga*. istnieje oddział 

prasowy, który wydaje biuletyn rozsyłany 

redakcjom pism. Tak i biuletyn przysyłam  
także do redakcji „Głosu Narodu“ .

Kiedy w naszym tygodniku wykazaliśmy 
organowi „L ig iu —  „ Dekadzie*1, że nie jest 
pismem naprawdę katolickim , biuletyny 
przestały przychodzić.

Czyżby to była represja se strony „L ig i? *  
Ciekawe, co „L iga* na tym zyska, a co 

my stracimy...
PSKJNIO.

ODPOWIEDZI REDAKCJI 

P. L  Kułakowska: Pomimo pięknej treści 
musieliśmy, niestety, zrezygnować-z wydruko­

wania wiersza w naszym tygodniku — a 'tc 
z powodu słabej formy literackiej.

•Odpowiedzialny *& „24 Maja" »  ‘Władysław Andrzej Sadowski.
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Z  hm ju
wschodzącego słońca

Daleki Wschód interesuje Europę nie od dziś. Obecnie jednak bardziej, niż 
kiedykolwiek. Skiada się na to w iele przyczyn...

N ie  może być dla Europy obojętną rzeczą to, co Japonia robi, aby rozsze­
rzyć swoje panowanie na kontynencie azjatyckim; grozi to bowiem poważny­
mi dla niej trudnościami. Z tego względu coraz więcej uwagi poświęca się 
imperializmowi Japonii, a także sa moobronie Chin.

Przed paroma miesiącami staraliśmy się zobrazować wysiłek Chin, zmierza­
jący do przeciwstawienia się Japonii; nadto w „Tygodn iu " ks. biskup dr 
T . Kubina zamieścił wnikliwe uwagi na temat odrodzenia Chin w związku z im­
perialistycznymi zakusami Japonii.

Obecnie w  dwóch artykułach chcemy dać naszym czytelnikom pogląd na Ja­
ponię. Z tych artykuł p. M. Babińskiego, znawcy Japonii z autopsji, zazna­
jomi naszych czytelników z politycznym znaczeniem ostatniej zmiany rządu 
w  Japonii.

W <aponk  
Sytnac$a i a  z

W ybory  do parlamentu przeprowadzone 
!*r ‘Japonii w  dniu 30 marca, nic przyniosły 
Simian oczekiwanych przez rząd gen. Haja- 
feiego. Układ stronnictw pozostał prawie ten 
Sam, przy czym dwa najważniejsze stron- 
faictwa Minsejto (liberalne) i Sejjukai (kon­
serwatywne) zdobyły 354 mandaty na ogó 
ńą ilość 466 miejsc w  parlamencie, mimo -iż 
joba te stronnictwa szły do walki wyborczej 
t  hasłami wybitnie opozycyjnymi. Oznacza 
to  więc klęskę rządu. Było to zaś widocznym 
jjnż na kilka dni przed wyborami, kiedy rząd 
Ostatecznie zrezygnował z tworzenia swej 
Własnej partii i kiedy okazało się, że wśród 
Egłoszonych kandydatów do parlamentu 
przytłaczającą większość stanowią opozy­
cjoniści. Przyznać też należy, że zarówno 

jak i Sejjukai rozw inęły umiejętnie 
aparat propagandowy, wysuwając w 

.‘walce wyborczej silne argumenty, przema­
w iające w  dzisiejszej dobie kryzysowej do­
bitnie do zwykłego obywatela —  wyborcy. 
Gen. Hajasiemu zarzucono brak szczerości 
w  stosunku do parlamentu, ignorowanie opi­
nii publicznej kraju oraz poddawano ostrej 
krytyce „niekonstytucyjne akty i rozwiąza­
nie parlamentu". Zwycięstwo w ięc odniosła 
'opozycja. Partia wyraźnie prorządowa t. zw. 
Sioła-kaj -zdobyła tylko 19 mandatów, tra- 
feąc z poprzedniego stanu posiadania 6 man­
datów. Największe zyski stosunkowo w y­
niosła z wyborów partia robotnicza „Siakai- 
iTajsiuto", nazywana niesłusznie socjalistycz­
ną. Podwoiła ona swój dotychczasowy stan 
posiadania, zdobywając 37 miejsc w  parla­
mencie zamiast poprzednich 18. Charaktery­
stycznym  jest, że stronnictwo to nie uchyla 
Się od współpracy z rządem.

W  pierwszej chwili po ogłoszeniu do­
kładnych wyników wyborów, przypuszcza1 
po, że rząd gen. Hajasiego wyciągnie z tego 
odpowiednie dla siebie wnioski i ustąpi. 
Cłdrązu też Minsejto i Sejjukai ogłosiły de­
klarację, w  której zaznaczyły, że zwycię­
stwo tych stronnictw znajdujących się w  
opozycji do rządu, stanowi dowód niepo- 
pularności rządów kół wojskowych oraz 
braku zaufania ze strony większości narodu 
japońskiego. Okazało się jednak, że gen.' Ha- 
jasi, który miał pierwotnie zamiar podać się 
do dymisji, postanowił pozostać i to na sku­
tek nacisku cesarza, który zażądał od niego 
próby znalezienia kompromisu z partiami. 
W  deklaracji więc ogłoszonej po wyborach 
W imieniu rządu, gen. Hajasi oświadczył, że 
irząd jest zdecydowany powziąć zarządzenia, 
Zmierzające do uzdrowienia życia politycz­
nego w  kraju oraz do przeprowadzenia zapo­
wiedzianych reform i wzmocnienia obrony 
państwa. Oświadczenia te nie zawierają żad ­
nych nowości, gdyż są powtórką znanych 
poprzednio enuncjacyj.’

Rząd przeto gen. tfajaaiego musi obec­
nie, po wyborach borykać się z takimi sa­
mymi trudnościami, z którym i walczy już od 
Stycznia. Sytuacja jest nadal niewyjaśnioną, 
gd y ż  niewiadomo, czy dojdzie do kompro­
misu między rządem a wielkim i partiami, 
k tóre zdają sobie sprawę z trudnościami, 
.w jakich znajduje się kraj i byłyby gotowe 
poświęcić osobiste interesy ogólnemu inte­
resowi cesarstwa, gdyby rząd złagodził swe 
'żądania. Parlament ma być zw ołany dopiero 
jw sierpniu. Jest to wystarczający okres dla 
rządu, aby nawiązać kontakt z przywódca­
m i stronnictw celem ,doprowadzenia do po­
rozumienia. Gdyby jednak ten kompromis 
jtfe doszedł do skutku, wtedy wyłoni się

Studium japońszczyzny

kwestia, czy rząd ma podać się do dymisji, 
czy też rozwiązać jeszcze raz parlament. 
Ważną jest dla rządu okolicznością, że koła 
wojskowe postanowiły poprzeć gen. Hajasie­
go pod warunkiem, że będzie on zdecydowa­
nie przeprowadzał zamierzone reformy i kon­
tynuował zbrojenia. Podkreślić też należy, 
że koła giełdowe zachowały się obojętnie 
wobec wyniku wyborów i sytuacji wownętrz- 
no-politycznej. Finansiści niektórzy są. zda­
nia, że kryzys rządowy będzie szybko zli­
kw idowany. Co w ięcej akcje np. przedsię­
biorstw metalowych, naftowych i włókienni­
czych zwyżkowały. Jest to duży optymizm, 
jeśli zważyć choćby tylko  zestawienie dłu­
gów  Japonii obliczone z końcem marca b. r., 
które wykazuje, że „K ra j Wschodzącego 
Słońca" zadłużony jest na sumę 10.574 mi­
liardów jenów, to znaczy przeszło o 720 mi­
lionów więcej niż w tym samym czasie ubie­
głego roku. Państwowe długi wewnętrzne 
wynoszą 9.258 miliardów, zagraniczne 1.317 
miliardów jenów. W  ciągu bieżącego roku 
rząd planuje zaciągnąć nową pożyczkę we­
wnętrzną na sumę 965*milionów.

O ile na horyzoncie wewnętrznej polityki 
japońskiej gromadzą się ołowiane chmury, 
o tyle w  polityce zagranicznej rząd, może 
się póchwalić kilkoma „przejaśnieniami", 
które są, w  dużym stopniu zasługą ministra 
Sato, wykazującego wybitne zdolności dy­
plomatyczne i niespodziewaną, po trzydzie­
stu przeszło latach nieobecności w kraju, 
orientację w sytuacji potrzebach Japonii. 
Z wyjątkową powagą minister Sato odnosi 
się do zagadnienia chińskiego. Z jego to ini­
cja tyw y utworzono komitet pięciu mini­
strów, w którym mają być ześrodkowane 
sprawy cbińsko-japońskie. Ponadto utwo­
rzono specjalny komitet doradczy z przed­
stawicielami świata finansowego, handlowe­
go i t. d., k tóry również będzie się zajmował 
sprawami chińskimi. Współpraca więc chiń- 
sko-japońska ma być prowadzona na polach: 
gospodarczym, finansowym i kulturalnym. 
Poważne również wysiłki podejmuje min. 
Sato celem przywrócenia wpólpracy z W ie l­
ką Brytanią na Dalekim Wschodzie, a głów ­
nie w Chinach. Interesy japońskie w  północ­
nych. Chinach byłyby uwzględnione przez 
Anglię, a Chinom udzielono by  wspólnej po­
życzki. W obec tego zaś, że Anglia bez Sta­
nów Zjednoczonych nie uczyni nic na Dale­
kim Wschodzie bez zgody, a nawet poparcia 
Stanów Zjednoczonych, min. Sato wyraził 
życzenie zawarcia z Ameryką paktu nieagre­
sji na Pacyfiku. Zahamowało by to zbrojenia 
morskie i mogło by doprowadzić do ewentu­
alnego rozbrojenia. Przypuszczać toż należy, 
że obecność księcia Cicibu na uroczysto­
ściach koronacyjnych av Londynie przyczyni 
się jeszcze bardziej do nawiązania przyjaz­
nych stosunków angielsko-japonskich.

Na większe atoli trudności napotykają 
zamysły ministra Sato w stosunku do So­
wietów. Przeszkodą w ich realizacji jest mo­
że to, że w samej Japonii istnieje jeszcze 
rozbieżność poglądów między stronnictwami 
politycznymi a kołami wojskowymi. Pierw ­
sze domagają się zaniechania zbrojeń prze­
ciwko Moskwie, drugie za# —  prowadzenia 
ostrej polityki, gdyż uważają, że zatarg 
zbrojny z Sowietami, staje się co raz bar­
dziej nieuniknionym.

Japonia nadal jest niepokojona propa­
gandą komunistyczną tak na terenie Mafi- 
dżuko jak i w Chinach Północnych. Rosja 
Sowiecka podsyca tam partyzantkę i banćy-

Zwyoięstwo Japonii nad Rosją w 1905 
roku skierowało uwagę prawie całego świa- 

*ta na łańcuch wysepek zawieszonych przy 
Korei koło kontynentu azjatyckiego. Posy­
pały się w tedy sensacyjne opisy podróży 
w kraju Wschodzącego Słońca Europejczy­
ków i Amerykanów, wspomnienia tych, któ­
rzy uczestniczyli w przełomowym dla Japo­
nii otwarciu wrót tego kraju dla zagranicy 
oraz liczne artykuły, pełne bardzo często 
nieścisłości. W e W ładywostoku i w  Paryżu 
■powstały pierwsze uczelnie, w  których za­
jęto się naukowo językiem i kulturą Japo­
nii. Zainteresowanie krajem, k tó ry . potrafił 
w  krótkim stosunkowo czasie przekształcić 
się w światową potęgę, i przyjąć zwierzchnie 
szaty, europeizacji we wszystkich prawie 
dziedzinach życia państwowego i społecz­
nego, wzrastało w  szybkim tempie. Ukazały 
się już prace naukowe o języku, zwyczajach 
tradycyjnych, historii, literaturze, malar­
stwie i t. d. Badacze uchylili dla Europy 
rąbka tajemnicy duszy japońskiej, odkryli 
sekrety znaczenia ceremonii herbacianej 
i ,,busi-doo‘ (kodeksu rycerskiego) oraz 
poznali wartość klasycznego teatru japoń­
skiego. Po wojnie światowej, gdy Japonia 
wkroczyła w pierwsze szeregi mocarstw, 
jeszcze bardziej wzmogło się za granicą 
zainteresowanie tym krajem. Powoli znika­
ły  trudności językowe, gdyż co raz więcej 
przybywało cudzoziemców, k tórzy zdołali 
opanować trudny język  i pismo, z drugiej 
zaś strony również Japończycy opanowali 
świetnie język i europejskie, a zwłaszcza 
angielski. .Japończykom też głównie za­
wdzięczamy poznanie celniejszych utwo­
rów  literatury japońskiej. Dla Europejczy­
ków mimo wszystko zawiłe hieroglify spra­
wiają wielką trudność przy tłumaczeniu.

Trzeba przyznać, że od kilku lat, dzięki 
Japończykom, studium japońszczyzny, a 
wiec języka i kultury zostało w dużym 
stopniu ułatwione. W  Japonii rok rocznie 
prowadzi się specjalne kursy dla cudzo­
ziemców, w obcych krajach zaś Japończycy 
są wykładowcami języka wraz z lektorami 
cudzoziemcami. Zwrócić należy przy tym 
uwagę, że istnieje pewna różnica w  stu­
dium kultury japońskiej między Europą 
a Ameryką. Europa zajmuje się tymi za­
gadnieniami z teoretycznego punktu widze­
nia, Amerykanie zaś patrzą na praktyczne 
korzyści płynące z tej dziedziny.

Najintensywniej chyba studiują Japonie 
Niem cy . W  iBeirlini© od dłuższego eza-su 
istnieje seminarium języków  wschodnich 
Dr Scharschmidt prowadzi wykłady o syn- 
toizmie. L ipsk posiada doskonale wyposa-( 
żony Japoński Instytut, gdzie prof. Ueber- 
scliar wykłada kulturę i język  japoński, 
zaś dr Weidem eyer zajmuje się klasykami 
japońskimi w  Seminarium Wschodniej Azji., 
Ponad to przed kilku la ty  wprowadzono 
tam stałą wymianę studentów z Cesarskim 
Uniwersytetem w Tokio. W  Hamburgu lite­
raturą japońską zajmują, się dr Florenz i dr 
Gundert. Na uniwersytecie w  Bonn naucza­
niem języka japońskiego zajmuje się dr Cle- 
słer, we Frankfurcie zaś wykłada Japoń­
czyk Dz. Kitajama- W  Monachium wybitny 
uczony dr Haushofer prowadzi wykłady o 
geografii opisowej Japonii, a językiem za j­
muje się dr Jordan. W ykłady o kulturże 
japońskiej prowadzi się oprócz tego na uni­
wersytetach w  Marburgu, W rocławiu i w  K6- 
nigsburgu.

W  Austrii Towarzystwo do badań histo­
rii kultury Dalekiego Wschodu należy do 
najstarszych w tej dziedzinie. Znane są 
prace prof. A . Fitzmeiera o języku japoń­
skim, historii i literaturze. Dobre przygo­
towanie dla poznania Jaiponii daje również 
szkoła konsularna, gdzie 1 wykładają Ja­
pończyk Oka i prof. Slavik.

W ęgrzy  studiują język japoński na uni­
wersytetach w Budapeszcie, w Czechosło­
wacji zaś studenci zapoznają się z językiem, 
japońskim w  Towarzystw ie Wschodnim 
w  Pradze. W  Finlandii wykłady o języku 
japońskim i kulturze prowadzi na Uniwer­
sytecie w  Helsingforsie b. minister w  Tokio 
Lamsted. W  Paryżu  katedra kultury japoń­
skiej obsadzona jest- przez prof. Lebonn,' 
język zaś jest wykładany w  „Szkole Języ­
ków  Wschodnich". Na uniwersytecie w y ­
odrębniony jest „Japoński Instytut", a 
oprócz tego w ykłady opisowej geografii Ja­
ponii są prowadzone w  Paryskim Instytucie

Geograficznym, Oprócz tego jest. stosowana 
częsta wymiana medyków z ramienia K o ­
mitetu Medycznego Jąpońsko-Francuskiego.

W  Belg ii można studiować na. Uniwer­
sytecie Liege sztukę japońską. Jej rów ­
nież poświęca się liozne wykłady w Bruk­
seli w  Królewskim Muzeum Sztuki, W yk ła ­
dy języka prowadzone są na uniwersytetach' 
w  Brukseli i Lovaniurn.

Holandia dzięki swoim dawnym stosun­
kom z Japonią utrzymuje na wysokim po­
ziomie wykłady o języku i kulturze japoń­
skiej na uniwersytetach w  Utrechcie i t e y -  
dzie.

W iochy  stosują żywą, wymianę studen 
tów .inięcłzy uniwersytetami hv Rzym ie a 
uniwersytetami tokijskimi.. Specjalne w y ­
kłady o japońskim prawodawstwie prowa­
dzi na uniwersytecie w Rzymie dr H- 'Pa­
naka.

W  A nglii oprócz języka studenci zaj­
mują się badaniem kultury japońskiej i 
sztuk pięknych pod kierunkiem prof. Ja- 
siro.

W  Polsce od dziesięciu 'dopiero lat za­
częto zajmować się studiowaniem japóń- 
szczyzny. Duże zasługi na tym polu poło­
żył Japończyk prof- R. Umeda, który prze­
bywając od dłuższego czasu w  Polsce opa­
nował doskonale język polski. Prowadził 
ou początkowo w ykłady na Uniwersytecie 
warszawskim obecnie zaś jest profesorom 
w Instytucie Wschodnim. Zaznaczyć przy 
tym należy, że już w najbliższym czasie 
ukaże się pierwszy podręcznik języka ja­
pońskiego opracowany w  polskim języku 
przez prof. Utnedę i jego ucznia p. W . Ko- 
tańskiego, W  Instytucie Wschodnim, w  któ­
rym japońszczyzna gromadzi około 20 stu­
dentów wykłada również p- Czesław Miss- 
kiewicz, jeden z nielicznych Polaków zna­
jących język  i pismo japońskie. Studium 
kultury japońskiej w Polsce zostało uprzy­
stępnione dzięki obecnemu m inistrowi peP 
nomocnemu w Polsce p. Nobubumi Ito, 
który sam wygłasza odczyty poważne o 
kulturze, patronuje pracom Instytutu Wscłi. 
i zachęca osobiście do współpracy japońsko- 
polskiej. Dzięki subsydiom zarówno japoń­
skim jak  i Funduszu Kultury została juz 
w Polsce zadecydowana wymiana studen 
tów na wzór zagranicy m iędzy Uniwersy­
tetem warszawskim a Uniwersytetem tok ij­
skim.

Ameryka, jak  wyżej zaznaczyliśmy, in­
teresuje się japońską kulturą raczej z punk 
tu widzenia praktycznego. Studenci na licz­
nych uniwersytetach zajmują się ekonomi­
cznymi, politycznymi i geograficznymi pro­
blemami i stosunkami łączącymi Japonię 
z Ameryką. W ielką pomoc w  tej pracy 
okazują uczeni japońscy jak dr Harada na 
Wyspach Hawajskich, prof. Kuno w  K a li­
fornii, prof. Nakadzala w Los Angelos. 
Pomiędzy Ameryką a Japonią istnieje na 
szeroką skalę stosowana wymiana studen­
tów oraz uczonych. Ośrodkiem studiów 
japońszczyzny w Stanach Zjednoczonyęł 
jest Chicago. Na tamtejszym uniwersytecie 
prowadzi się badania nad historią, róligią 
oraz ekonomią Japonii.

Kulturą japońską interesuje również 
się również Meksyk, Brazylia i  Chile. Na 
uniwersytetach tych krajów  od kilku już 
lat są prowadzone wykłady, gromadzące 
poważną ilość studentów. Zaznaczyć w  koń­
cu należy, że również do Japonii przyby­
wają liczni studenci cudzoziemscy, zwłasz­
cza bliższych krajów, jak Siam, Indie, A fga ­
nistan, Filipiny, Chiny, którzy mogą pro­
wadzić swe studia w  Międzynarodowym 
Instytucie Kultury w Tokio niedawno po­
wołanym do życia.

W  Australii wykłady o kulturze i języ ­
ku japońskim prowadzi się na uniwersyte­
tach w  Sydney i Melbourne a ostatnio utwo­
rzono katedrę historii japońskiej w W o j­
skowej Szkole w Sydney.

Zainteresowanie w ięc Japonią, je j kul­
turą, religią i historią wzrasta ostatpio 
na całym prawie świecie. Tworzą- się Spe­
cjalne towarzystwa, powstają nowe kate­
dry, a dzięki kursom letnim i stałym insty­
tutom w Tokio, przeznaczonym dla cudzo­
ziemców, Europa i  Ameryka mogą pozna­
wać bliżej ten kraj, k tóry do niedawna 
jeszcze stanowił pewnego rodzaju zagadkę.

6.

tyzm, które tamują rozwój życia pokojowe­
go i gospodarczego. Ponadto widocznym 
jest, że Sow iety czynią wielkie wysiłki, by 
przeszkodzić Chinom w porozumieniu się 
z Japonią. Zastanawiającym jest, jak mini­
ster Sato rozwiąże ten węzeł gordyjski, któ­
rym  są stosunki sowiecko- japońskie. A  po­

śpiech jest wskazanym, gdyż w sierpniu 
zbierze się parlament, który, o ile poprzednio 
nie dojdzie do kompromisu z rządem, będzie 
ostro atakował pociągnięcia każdego z mi­
nistrów, a zwłaszcza ministra spraw zagra­
nicznych.

M. Babiński.
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Z b y t w ę g la  w  k w ie tn iu
Zibyfc węgla w  krajni w  kwietniu b. r. 

w porównaniu z  marcem z, r. zmalał niei 
znacznie, g-iówkie wislbutek zimmiejslzonego1 
zapotrzebowania węgla dla celów opało­
wych. Bardzo korzystnie kształtował 'się 
natomiast. w  porównaniu % r. ub.. z b y tw ę ­
gla dla celów przemysłowych. Eksport mor. 

,#k i .•■wykazał w  kwietnia r, b. silną tenden­
cję, silniejstzą. nawet pmBai marcu r. b., mi­
mo że zaznaczyła się już na rynku silnie v j Ł  
żka • frachtu morskiego, zwłaszcza .asj, Mo­
rze Śródziemne i do Am eryki Południ o

i

S y l  f y Ą o je f ó n
K siqdz K neipp  -  i jest ty lko jedn a  p ra w d z iw o  
k a w a  .s łodowa, k tó r a  szczyci się właśnie  
n a zw isk iem  sw ego  w y n a la z c y .  — Istnieie więc  

ty lko jedna  p r a w d z iw a

hm  o MomKil 61pP<ł i

S P E C Y F I K I  Z I O Ł O W E

/

Konwersja pożyczek dolarowych
w oświetleniu prot. Adama Krzyżanowskie j O

i OSKARA WOJNGWSKIEGO |   ----------------
j Zioła przeciwko cierpieniom kanału polcarmowug* 

znak słowny ,,IR 0TAN„
Zioła przeciwko cierpieniom narzadów traw i-ui* 

i wątroby, znak słowny „G R O G A L"
Zioła przeciwko wymiotom oraz atonii kiszek 

znak słowny ,,G AK A“
Zioła przeciwko chorobom płucnym i błędnicy 

znak słowny „ELM IZAN"
Zioła przeciwko reumatyzmowi, artretyzmowi. po 
dajrze i ischiasowi, znak słowny „ARTRO LIŃw 
Zioła przeciwko niedomaganiom s k r o fu l ic z n y m  

znak słowny „TTZAN“
Zioła przeciwko chorobom n e r e k  i pęcherza  

znak słowny ,,UROTAN“
Zioła przeciwko chorobom nerwowym i epiłepsii 

znak słowny „EPILOBIN“ 
K Ą P I E L  E s ia r  ko’ w o - r o ś l in  t e ( i  Hasz* 

ka — 1 kąpiel) znak słowny ,,SULFOBAI,“
S? do na by c i a  w aptekach i składach aptecznych

Adres dla bezpośrednich zamówień:

Prof. A . Krzyżanowski, który w imieniu 
rządu polskiego zawarł z w ieizycielam i 
amerykańskimi umowę w sprawie wypłaty 
najbliższych trzech kuoonów pożyczek dola 
rowych, wygłosił w  tym przedmiocie w dn. 
7 bm, odczyt przez radio. Bank Polski — 
mówił prof. Krzyżanowski —  wykazywał 
począwszy od końca 1927 r. rokrocznie 
mniejszy” zapas złota L dewiz od zeszłorocz 
nego. W  tych warunkach dla ratowania sy­
tuacji jedni wysuwali jako środek dewalu­
ację, inni wprowadzenie ograniczeń dewizo 
wycń oraz konwersję. Rząd odrzucił dewa­
luację, natomiast nie zadawalniając się nie 
sprzedawaniem złota i walut na cele tezau- 
ryzacyjne, w czerwcu uh. r. zapowiedział, 
że nie będzie nadal wypłacać posiadaczom 
naszych obligów emitowanych w  St. Zjedu 
walut zagranicznych należnych im z tytułu 
procentów i rat amortyzacyjnych. Mając je­
dnak na uwadze całość stosunków handlo­
wych polsko-amerykańskich, rząd zawarł 
% w ierzycielam i amerykańskimi znaną umo­
wę tymczasową dotycząca także polskich 
posiadaczy obligów dolarowych.

Rząd postanowi! zmniejszyć straty poi. 
skich posiadaczy obligów dolarowych przez 
zaproponowanie im- konwersji papierów do. 
larowych na zlotowe, ażeby tym sposobem 
zapobiec na przyszłość łączeniu losu poi. 
skich i amerykańskich posiadaczy naszych 
obligów  dolarowych, z chwila bowiem za­
miany papieru dolarowego na zlotow y po 
stanowienia, dotyczącego wypłaty obligów, 
dolarowych, stracą swe znaczenie dla tych, 
którzy je wymienili na zlotowe. Z konwcr 
sją łączy się dla posiadaczy szereg korzy- 
ści. m. in. podatkowych.

Cele które rząd sobie stawiał rok temu 
w chwil* zawieszenia wypłat w dewizach 
kwot, należnych wierzycielom zagranic/, 
nym, zostały osiągnięte. Udało się uchylić 
niebezpieczeństwo braku dewiz na *akup 
surowców przemysłowych oraz niebezpie­
czeństwo zatargu handlowo.politycznego ze 
Stanami Zjednoczonymi. Zostały stworzone

Rokowania handlowe
polsko-węgiersk:6

W  polowe inaja, około 17, przyby­
wa do W arszawy węgierekabrlelogaoja. do 
rokowań h an d lo w y* z Polską. Obrady 
będą. odbywały’  się pod przerffldnicfcwem 
naczelnika, wydziału polityki handlowej 
i traktatów, w  Min. Przemysłu i Handlu dr- 
ŁyĆJiowskiego. Przedmiotem rozważań bę­
dą sprawy ustalenia kontyngentów” i ulg 
celnych we wzajemnych obrotach handlo­
wych. Rokowania w ' drugim etapie przenie­
sione zostaną, do Budapesztu, prawdopo­
dobnie w* pierwszej połowie czerwca,. Do­
tychczasow i umowa z .30 kwietnia 1.936 ro­
ku, zawarta z w ażn ośŁSn a  1 rob, została, 
przedłużoną: w- drodze prowizorium do 30 
czerw ca, b. r. Trakfat. handlowy węgiersko- 
polski. ząwieraąy będzie tendencją zwięk­
szenia wzajemnych obrotów towarowych, 
przySczyin ’ na rynek węgierski rzucone zo­
staną towary, które były tam już wpro­
wadzone w okresie przedkryzyśowym.

PrzyyotowaNia do otwarcia 
IX Targów Katowickich

. PrzygofcowaiS y do otwarcia IX. la rg ó w  
Katowickich, które odbędą .)się w” dniach ofl 
16 maja do 1 czerwca br. są w pełnym toku,. 
Ka. terenach w ys ta w ow y ^  prowadzone .są 
w* intensywni; m tempie prąM  nad dekoracją 
i odświeżeniem hal o ra z ' r.olzbudową, części 
pawilonów. Roboty rozpoczęli równieiż wy, 
stawcy dookoła organizacji swych stoisk,

Już obecnie można stwierdzić, że tego, 
roczne Targi z o s l i j - ;  obesłane przez prze. 
osy*) i 11 ancie I w  rozmiarach znacznie więk, 
szych, an żeli w latach/ ubiegłych. Najlicz­
niej reprezentowane będą Warne: samocSfc 
do w a i motocyklowa wnaz działem pomocni 
czym, które zajmują osobny pawilon. i

podstawy przyszłej definitywnej konwersji 
obligów dolarowych, płatnych za granicą.

Straty krajowych oraz zagranicznych po 
siada czy, obligów dolarowych zakończył 
prof. Krzyżanowski —  udało się ograniczyć 
do rozmiarów w danych warunkach możł’. 
wie najmniejszych. Okazało sie raz jeszcze, 
że rząd nasz dokłada usilnych starań, ażeby 
uwzględnić interes swych wierzycieli, o ile 
na to bieg wypadków zezwala. Właśnie dla

tego układ z wierzycielami amerykańskimi 
i konwersja nie uszczupliły zdolności kredy 
towej. państwa na dłuższą mete. Polska bę 
dz s w pełni korzystać z dobrodziejstwa 
kredytu w chwili, gdy wraz z poprawą mię 
dzynarodowych stosunków politycznych n 
stąpi powrót zaufania, wynikający z prze 
świadczenia, że wybuch wojen i rewolucyj 
w bliskiej przyszłości przestał być prawdo 
podobnym.

A t i T K I Y Z n .  P E I H I A m n
Choroby kobiece, dzieci, górnych 

dróg oddechowych, nerwowe

le c z ą j

INOWROCŁAW -  ZDRÓJ
w o d o l e c / n i f I w o  — E m a n a l o r l u m  r a d o w e

Prospekty wysyia Zarząd. Prospekty wysyła Zarząd-

Wydarzenia gospodarcze w św .ecie

Nowa pożyczka wewnętrzna w Niemczech
Sytuacja finanscęcaę.'Utenu$c jest, pow­

szechni# znam . Jest o m  bardzo ciel£a, 
szczególnie gdy chodzi o finanse państwa. 
Zbrojenia pochłaniają olbrrMjtnic sumy. A  pjf: - 
'M ią ta jm y ^ e  są to .kąpitaiy ̂ dokow ane nie 
produkcyjnie!

N m p ry  cierpią pa głód pieniądza■ Otrzy­
manie pożycźek z mupiątrz jest w dzisiej-\ 
szych warunkach, przy obeermm. kursie Sio*
' litycznym  i gospodarczym Trzecie j Rzeszy 
bardzo trudne. Jedyna uĄąęj droga, to —  
pążyczka w&ictfgtrsw. Do nich też- i to dość 
częęl&uęieka sTę.rżąd kanclerza TMtleró

Ostatnio rozpisanapźostała nowa pożycz- 
ka ffyewnętrzna w Niemczech na sutne 6 0 0  

milionów RAK Jest ona przedmiotem obszetf 
nycli komentafey prasy niem ieckiej, którą

podkreślę, i&- pożyczki spodziewano sie już 
od dawna, a to w związku z wielką płyn­
nością na rynku pienieżńjfm.

Dziennikfk niemieckie zaznaczają, że ilo- 
uza r po%yćdm. jest dalszym etapem. v: Ł&m  
sól/dacji. zobowiązań krótkoferudnoiPycli i że 
poflobng:., ópęjracje finansmrą.. mają być do- 
domywane fie: do całhmmtcgo skonsolidowa­
nia długów , a dodajmy, że kążda %; nich 
skarb RWszy zasili nowa gotówką...

Na podkreślenie .je&sćie |usługuje fakt. 
'4ę iypt, razem termin pożym ki przedf./jżóno 
do la t 12. podczas gdy doNjchcpgsoure opie­
wały na łat... 9.

Jest to jPszdpe jeden dowód trudności 
ffm nsoiryćh T n c c ie f  Rzeszy

Rozbudów? polskiego wybrzeża
Rozbudowa polski,ego w ybrz^ if^óH epu je  » b k o  

naprzód. W  bieżącym sezonie projektowane" jest 
wykonanie następujących robót inwestycyjnych’ na 
polskim wybrzeżu: W  W ielk iej W si podjęła zo­
stanie dalsza rozbudowa portu, a mianowicie koń­
cowy odcinek mola zachodniego; budowa betono­
wych śoian nadwodnych na molo zachodnim 
i wschodnim; wypem ieni« betonem nadwodnej 
konstrukcji mola zachodniego i wschodniego; ro­
boty ziemne dla doprowadzenia terenu portowego 
do odpowiedniego poziomu i t. p.

W  Jastarni projektuje się budowę 310 ni. bież. 
nabrzeża portowego o głębokości 3.5 ni.; budowę 
715 in. bież. obramowania terenu portowego od 
strony zatok?;: zarefulowauie terenów portowych

w ilości około 80 tys. m. sześciennych.
W  Pucku projektuje się odbudowiP nabrzeża. 

Na odcinku Karwia-Kuźnica projektuje £j.ę wyko­
nanie umocnienia faszynowego na łącznej długości 
około 600 m. bież.

Jeżeli chodzi o roboly leśne J wydmowe, lo 
w tylu dziale projektuje sje zalesienie około 000 
hektarów lasu i zaprawienićv 'okolo 10 ha. wydm 
piaszczystych oraz ustawienie płotków fnszyno- 
wyeh dla zatrzymania lotnych piasków na prze- 
strzeuii około 5 »y s .  m. bież.

Poza tym w Gdyni przy Kjyniennej Górze zo 
stanie wykonane przedłużenie bulwaru betonowego 
i umocnienie brzegów na dług. około 160 m. bież.

P O L . A K C . P P . T E L E F O N IC Z N A  N A  F O N .

P ra o o w n icĄ  P o ls k ie j A k c y jn e j  S p ó łk i 
Telefon iezim ej -w 'W arszaw ie  z ło ż y li na F O N . 
9.190 zł., da,jać^ ,dow ód  a ę e j  w ie lk ie j o fia r ­
ności.

f p o f l
Dalsze zwycięstwa bokserów 

polskich w Mediolanie
W  piąiek i sobotę walczyli w Mediolanie 

polscy bokserzy w ćwierćfinałach. Ra siedmiu 
walczących 6 odniosło zwycięstwa, przecho­
dząc do półfinału. Są to: Sobtrowiak, bijący 
Healy (Fifllapdia), Czonek, — W ilkeT  (Niem­
cy), Polus — Freimnth^ (Estonia), Chmielew­
ski — Flury (Szwajcaria), Szymura — Ander­
sona (Szwajcaria). — Wyeliminowany został 
Woiśniakiewicz przez Włocha Facehiui. ■

*

Dzisiejsze imprezy sportowe
Kraków: E lim in acje  lekkoatletyczne przed  

Irójaioozem Eolska — Grecja — Czechosło-

waeja (stadion m ie jsk i o godz. 11 ); mecz 11- 
e o w y  W a fg zaw lań k a  — C racovia  (godz, 17,15); 
m istrzostw o ko la rsk ie  K rakow a na szosie. — 
L w ó w : m ecz lig ow y . Pogoń  — A. K . S;, Po­
znań: m ecz lig o w y  W arta  — Ruch; Łódź: mecz 
lig o w y  Ł. K . S. — G arbarn ia.

Z A  G R A N IC Ą : Mediolan fin a ły  m istrzostw  
boksersk ich E u ropy z udziałem  bokserów  p o l­
skich.

Litwa mistrzem Eurnoy w koszykówce
W  R ydze  w  fin a le  m istrzostw  Europy 

w koszyków ce L itw a  pokonała W łochy 24:23 
(11 :9 ), zdobyw ając m istrzostwo E uropy przed 
W iocham i. W  w a lce  o trzec ie  m iejsce  F rąn cja  
pokonała Po lskę  27:24 (1.3:15 )'£ ,'spychając ją 
na 4 m iejsce. 5 zdobyła  Estonia, b ijąc Ł o tw ę  
w  stosunku 4.1.19 (26:12).

Nie znosimy kurzur
tłoku w podróży? —  

podróżujmy Lotem

OSKAR W U J N O W S K I  —  WARSZAWA
ul. Wojciecha Górskiego 3 m. 4 (dawniej ul. Hoilensja)

Z  kraju i ze świata
HOJNY' D A R  | .4  T. S. L . Br M. Muszyń- 

ski w Stryju, twórca P o lśk ie j Kasy Mięś'zczań- 

sk ie j. stow arzyszen ia zarobkow ego  w Stryju , 

odstąp i! na wtasneść. T . S. L .k w o je  u d z ia ­

łów  w  P o fek ie j Spółce M ieszczańskiej w  s t r y ­

ju. U dzia ły  te p rzedstaw ia ją  dziś rea lną  w ar­

tość około: 3.000 zł. Czyn dr M uszyńskiego b ę ­

dzie .Pobudką i bodźc.ę.ui dla innych udzia- 

■ łow ców  ie j Spółk i, k tórzy  n iew ą tp liw ie  p ó jd ą  

w ślady jego  i odstąpią rów n ież sw o je  fidzia- 

R f T.fcJjBIj. i .w ten sposób u m ożliw ią  n a b ic ie  

dom u dla T. S. L . M ajątek, stanow iący Obec­

n ie  wrłasjio,sć P o jM iie j Sjrółki M ieszczańsk iej 

jest m ajątk iem  społecznym  i narodow ym , 

pow sta ł bow iem  z udziałów  i  L d s ę t * !  ca łego 

społeczeństw a po lsk iego  s lry jsk iego.

Z J A Z D  D E L E G A T Ó W  L IG I  M O R SK IE J  
i K O L O N IA L N E J  W7 P O Z N A N IU . W  piątek, 
dnia 7 maja rozpoczął w Poznan iu  obrady 
7. w alny zjazd d e lega tów  L ig i  M orskiej i K o ­
lon ia lnej. Z jazd poprzedzony został uroczy­
stym naboż.eństwem w k ośc ie le  św! Marcina, 
K azan ie  w yg ło s ił ks. b iskup d r St. O k on iew ­
ski. Po nabożeństw ie  uczestnicy zjazdu w lic z­
b ie  akolo 2.000 osób ruszyli pochodem  do 
C ollegiu m  Mi miss U n iw ersy te tu  Poznańsk iego , 
gdzie  w w ie lk ie j au li toczyły się obrady.

OBUWIE w s z e l k i e g o  
rodzaju t a k

spaceiowe. wieczorowe, portowe, na chore 
nom do polowania, jakotei buty z. r-hole­

wam i oficerskie i do konnej iwzdy 
poleca ze s Kład u i na zam ówienia po 

cenach niskich

Pierwszorzędny magazyn i prannwnia obuwia

PI V  Mi I. K il
Kraków, ul. św. Tomasza 29.

Suijalaf dzid rjurlcyjny iii dysyazytji P. I. Klienteli.

T R Y B U N A Ł  B E Z P IE C Z E Ń S T W A  N A R O ­

D O W EG O  W  B R A Z Y L I I  skazał b. p refek ta  

R io  de JaneifS  -S idro E rnesto na 3 lata i 4 

m ies iące  w ięz ien ia , p rzyw ódcę kom unistów  

i agenta le,ó)mnternu w B razy lii Lu is Carlosa 

Pne^te.sa na- .16 lat i 8 m ies ięcy  w ięz ien ia  J jb  

depu tow anego do Reichstagu H arry  B e r g e r i  

alias A rtu ra  E w arla  na 13 lat i. 4 m iesiące 

w ięz ien ia . —  W ja fe c y  skazani brali udział 

w  spisku ko-muuislycznym w  listopadzie 1935 

roku.

N O W Y  R E K O R D  W  S Z Y B Ó W N IC T W IE
Lo tn ik  ■ szytJow cow y^ebti-a lpegp aerok lubu  in*. 
K osza rew a  w,;.M oskw ie Rastorgu jew  na szy. 
bowcu kónstrukjpi sow ieck iego  inżyn iera Gro. 
sz.ewa p rze leo ia ł w prostej lin ii 534 km., biią<, 
w  ten sposób nie ty lko  rekord ustanow iony 
p rzez  lotn ika sow ieck iego  K artaszew a  (501.7 
k im .), lecz i rekord  św iatoW y. ustań ow ioń } 
przez lo tn ika  n iem ieck iego  Eltzschnera (504.2 
k ilom etry ).

IV Z A T O C E  G R YF IJSK I.E J  (P om orze  
p ru sk ie ) zatonął, spacerow y statek, na k tóre­
go- pok ład zie  znajdow ało się 4 łudzi za łog i 
i 9 studenlów . Ocalał jedyn ie  A iM ia e .iS ra tó P  
kuj k tóry p rzyw iąza ł się do w ysta jącego i. w o ­
dy  masźtu i p rzez 16 godzi,:) oczek iw a ł na r a ­
tunek.

W S IE R P N IC  W Y Ś C IG  P O W IE T R Z N Y  
Z  A M E R Y K I DO J U R O P Y .  A e ro k lu b ,fra n ­
cuski kom uniku je, że w yścig  pow ietrzn y  Noyvy 
Jork -- Pa ryż  odbędzie  s ię -— zgodn ie  z .re g u ­
lam inem  — w s ie rpn iu  b. roku  

0-0-0 —

\
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abotaż przyczyną katastrofy Hindenburga ?
W  prasie amerykańskiej pojawiły się 

pogłoski, jakoby przyczyną katastrofy sterowca 
„Hindenburga** asekurowanego w różnych 
towarzystwach na olbrzymią sumę 750.000 
funtów szterlingów. był sabotaż. Podobno już 
od roku mówiono w Stanach Zjednoczonych 
o próbach sabotażu wobec sterowca. W  związ­
ku z  tymi pogłoskami przewodniczący towa­
rzystwa budowy „Zeppelinów*4 dr Eekener 
Wygłosił w piątek wieczór przez radio prze­
mówienie na temat katastrofy sterowca „Hin- 
denburg'*. Na podstawie ostatnio otrzymanych 
wiadomości oświadczył on, że doskonała orga­
nizacja amerykańskich władz, lotniczych wy­
klucza hypotezę sabotażu, która początkowo 
uważana była za prawdopodobną. Zdaniem 
Eckenera, powodem katastrofy były raczej 
zjawiska elektryczne, powstałe wskutek nie­
korzystnych warunków atmosferycznych. Nie­
wątpliwie spraiwę tę wyjaśni niemiecka ko­
misja śledcza, która udała się specjalnym sa

r r

molotem przez Cherbourg na parowiec: 
„Europa*, idący do Ameryki. Do komisji tej 
wchodzą: dr Eekener, dr Duerz, prof. Brek, 
inż. Hofman, prof. Dieckmann i por, Breif- 
haupt z ministerstwa rolnictwa.

W N. Jorku już wyświetlali 
film z

W piątek w godzinach popołudniowych 
wyświetlano już w kinoteatrach No-wego Jorku 
filmy, przedstawiające przebieg katastrofy 
„Hindenburga1*. Obraz filmowy odznacza się 
takim realizmem i dokładnością, że wiele ko­
biet w czasie wyświetlania go zemdlało. Film 
ten ze względu^ na to, iż daje obraz katastrofy 
począwszy od pojawienia się małego obłoczka 
dymu na przedzie sterowca aż do chwili, gdy 
płomienie ostatecznie go strawiły, posłuży 
jako materiał dla komisji śledczej.

RUN ss
Komendant lotniska w Lakehurst Charles 

Rosendahl w raporcie swym do urzędu mary­
narki stwierdził, że przygotowania do lądo­
wania aerostatku miały przebieg normalny. 
Liny zostały zrzucone mniej więcej z 60 mtr. 
W  cztery minuty po ich zrzuceniu ukazał się 
ogień w tylnej części statku, który natych­
miast zaczął opadać na ziemię. W  chwili 
zetknięcia się z ziemią, cały kadłub statku 
zastał objęty przez płomienie. Pożar trwał 
przez kilka godzin i został ugaszony środkami 
chemicznymi i wodą. Zdaniem Charles Rosen- 
dahla jest jeszcze za wcześnie, aby wyrażać 
jakąkolwiek opinię o przyczynach katastrofy.

Ogólna liczba ofiar w  katastrofie „Hinden­
burga** wynosi 35 osoby, przy czym zwłoki 
6 osób nie zostały dotychczas odnalezione. 
Z 64 pozostałych przy życiu większość leży 
straszliwie poparzona w  szpitalach małych 
miejscoiwośoi sąsiadujących z Lakehurst. Ro­
dziny i przyjaciele ofiar katastrofy spędziły 
w głębokiej ciszy większość nocy przy ich 
zwłokach, złożonych w zamienionej na kostni-

Poświęsenie fundamentów Domu 
Katolickiego w Sandomierzu

W  niedzielę dnia 2 b. m. ks. biskup Jan 
Lorek dokonał poświęcenia kamienia wę­
gielnego pod budujący się Dom Katolicki 
w  Sandomierzu. W  okolicznościowym prze­
mówieniu swym ks. Biskup, główny inicja­
tor Domu. podkreślił jego znaczenie w  dzi­
siejszych, czasach zarówno dla Kościoła, jak 
i kulturalno-społecznego życia  polskiego. —  
W  uroczystości -wzięli udział prócz ducho­
wieństwa miejscowy starosta p. L. Polanew- 
ski, burmistrz, dowódca garnizonu oraz 
licznie zgromadzone społeczeństwo katolic­
kie. Dom Katolicki zbudowany według pro­
jektu inż. Jamroza. z Krakow a ma być od­
dany do użytku na wiosnę roku' przyszłego 
i będzie posiadał największą salę w Sando­
mierzu, obliczoną na 700 osób.

cę hali lotniska. Przez całą noc nadawały 
rozgłośnie szczegóły katastrofy, prosząc usilnie 
automobilistów, aby nie udawali się do Lake­
hurst i pozostawili na [wiodącej tam drodze 
wolny przejazd dla straży ogniowej i ambu­
lansów7 szpitali. Z nastaniem dnia żołnierze 
przeszukiwali w dalszym ciągu szczątki aero- 
statku, z których unosił się jeszcze dym, 
Równocześnie rozpoczęła badanie komisja 
śledcza. Tłumy ciekawych, pragnących się 
udać na miejsce (wypadku, zostały po drodze 
zatrzymane przez kordony wojskowe.

Pozostali przy życiu b. członkowie załogi 
sterowca angielskiego „R 101**, który uległ 
katastrofie we Francji w 1930 roku, przesłali 
do kierownictwa zakładów budowy ..Zeppeli­
nów* w Friedrichshafcn telegram kondolen. 
eyjny z powodu katastrofy sterowca „Hinden. 
burg**.

Zgon dowódcy „Hindenburga"
Dowódca „Hindenburga1* k p i Ernst Leh­

mann zmarł w7 piątek o godzinie 18. Śmierć

jego wywołała w całych Niemczech głębokie 
wrażenie. Po Eekener ze Lehmann był jedną 

z najwybitniejszych postaci lotnictwa stero­
wego. Z chwilą wypowiedzenia wojny Lek- 
mann zarządzał „Niemieckim Towarzystwem 

Aeronautycznym w Frankfurcie1*. W  1917 r. 
został mianowany szefem sekcji zakładów 
budowy „zeppelinów** w7 Friedriehśhafen. 
Począwszy od r. 1928, odbywał on podróże 
na sterowcu „Graf Zeppelin**. Dowództwo 
„Hindenburga11 zostało mu powierzone w ro­

ku- 1936.

Nowy sterowiec będzie 
szybko wykończony

Minister lotnictwa Rzeszy gen-płk. Goe- 
ring ■ ogłosił z powodu katastrofy „Hinden. 
fourga“  następujący kotaunikat: „Zaufanie 
do tylekroć wypróbowanej komunikacji 
powietrznej między Niemcami a Stanami 
Zjednoczonymi nie zostało zachwiane. Do­
piero teralz, spożytkowawszy ostatnie do- 
świadczenia, (będziemy mogli komunikację 
tę utrzymać na. stałe przy uniknięciu wszel 
k iego  niebezpieczeństwa. Jesteśmy pewini, 
że w  dokonaniu tego dzieła okażą nam swą 
pomoc Stany Zjednoczone. Premier Goering 
zarządził równocześnie prowadzenie w  przy 
spieszonym tempie robót około wykończe­
nia znajdującego się w warsztatach Frie. 
drichshafen sterowca.

Apel skierowany do Stanów Zjedn. zo- 
stał odpowiednio przyjęty, gdyż komisja 
wojskowa senatu uchwaliła poa wpływem 
katastrofy „Hindenburga11 projekt ustawy 
o ułatwianiu wywozu i sprzedaży helium, 
który jest monopolowym wyrobem Stanów 
Zjednoczonych. W ywók odbywać się będzie 
w  ograniczonych ilościach, niedostatecz­
nych dla celów wojskowych i mogących je 
dynie pokryć zapotrzebowanie Niemiec do 
utrzymywania transatlantyckiej komunika 
cji sterowcami.

— ono—-

Wyrok w procesie o 
w Przytyku

Sąd Najwyższy ogłosił decyzje w spra­
wie 27 skarg kasacyjnych wniesionych 
przez obronę skazanych w  procesie o zaj. 
ścia w Przytyku. Sąd uwzględnił jedynie 9 
skarg kasacyjnych, resztę odrzucił. Uwzględ 
nione zostały skargi 6 Polaków i 3 żydów. 
Sprawy: Strzałkowskiego, W ójcika, Stępnia, 
W ierzbickiego, Gospodarczyka i Iwańskie­
go oraz Szulima Leski, K irszeacwajga i 
Frydmana będą ponownie rozpatrywane 
przez Sąd Apelacyjny.

Jak wiadomo w wypadkach przytyckich 
w czasie jarmarku w dniu 9 marca ub. roku 
poniosły śmierć 3 osoby: gospodarz J. Wie- 
smak i dwóch członków rodziny żydowskie, 
go kupca Minkowskiego. Za udział w  zbić- 
gowisku bądź w zabójstwie stanęło przed 
Sądem Okr. w Radomiu 57 oskarżonych. 
Sąd skazał 36 osób na kary więzienia od 8 
lat (Szttlim Leska za zabójstwo W ieśniaka) 
do 6 miesięcy.

„Dziennik &ydgoskl“  skazany 
w procesie z Z.  N. P.

W  piątek sąd w Bydgoszczy ogłosił w y­
rok w sprawie „Dzienniica Bydgoskiego" o- 
skarżonego przez Związek Nauczycielstwa 
Polskiego —  o zniesławienie. Sąd skazał re­
daktora odpowiedzialnego „Dziennika Byd­
goskiego11 p. St. Nowakowskiego na 6 tygo ­
dni aresztu oraz 200 zł. grzywny. W  uzasad­
nieniu wyroku sąd uznał, że kilka zarzutów 
„Dziennika Bydgoskiego11 nie zostało po­
partych należytym i dowodami.

ANTONI ROTHE
Fabryka świee kościelnych 

i  pierników miodowych
polec?

znane ze swej dobroci wyroby własna 
Kraków, ul. Sławkowska 20
Teł. Nr. 121-74 Rok zał. 1878.

Kronika kielecka

Otwarcie polskiego pawilonu
na wystawie paryskiej —  opóźnione

W czoraj w Min. Przemysłu i Ha.tir.Uu 
odbyła się koniferencja prasowa, poświę­
cona sprawie udziału Polski w  międzyna­
rodowej wystawie w  Paryżu w r. b. Jak 
z przebiegu, -konferencji wynika otwarcie 
polskiego pawilonu będzie mogło nastąpić 
prawdopodobnie dopiero bądź w ostatnich 
dniach maja, bądź na początku czerwca. 
Opóźnienie przy budowie nastąpiło z przy­
czyn, jak tw ierdzi p. W . Jędrzejewicz, od 
nas niezależnych. Do Paryża wyjechał ko­
misarz gen. rządu polskiego na wystawie 
paryskiej prof. Lech Niemojewski, celem 
dopilnowania prac przy budowie. Czynio­
ne są usilne starania, aby wykończenie pa­

wilonu polskiego zbiegło się z otwarciem 
wystawy.

Jako przyczyny opóźnienia prof. N ie­
mojewski podał strajki 5 wylew Sekwany. 
Jeżeli k ilka państw zdołało na czas w y­
kończyć swe pawilony, oświadczył p. N ie­
mojewski, to zawdzięczać, należy temu, że 
sprowadziły one własnych robotników 
Polska, chcąc przyjść z pomocą bezrobot­
nym robotnikom polskim we Francji zaan­
gażowała ich do pracy. Robotnicy ci jed­
nak, posiadając francuskie karty pracy, 
nie mogli pracować dwa(!) dni w  tygo­
dniu.

— oo°~-

Kronika przemyska
ZE SPR AW  M IEJSKICH. Miejska elek­

trownia wprowadza obecnie prąd zmienny 
w  miejsce stałego, w całym mieście. Dotych­
czas tylko nie wiele ulic korzystało z prądu 
zmiennego. E lektryfikacja na zmienny prąd, 
systemem kablowym, rozpocznie się od ul.
Franciszkańskiej, —  Komunikacja autobu­
sowa została zaprowadzoną na linii Prze­
myśl— Lwów, przez Mościska— Sądową W i­
sznię i Gródek Jagielloński.

K R AD ZIE Ż S K R Z Y N I T Y T O N IU  ^  PO ­
CIĄGU. Na przestrzeni między Przemyślem 
a Żurawicą, rozbity został w biegu wagon, 
pospiesznego pociągu towarowego, z którego 
skradziono skrzynię zawierającą 72 kg. ty ­
toniu Winnickiego, wartości 3.360 zł, prze­
znaczoną do Poznania. Sprawców., w  oso­
bach A . Pałaty, W ł. Nakoniecznego i E w y 
Grenowej, aresztowała P. P „  przy czym ode­
brano prawie całą zawartość skrzyni, której 
zawartość złodzieje zakopali w małych czę­
ściach po rozmaitych miejscach.

CHÓR K A T E D R A L N Y  OBRZĄDKU ŁAC .
W  PRZEM YŚLU  dał w dniu 6 b. m. w sali 
Schroniska im. św. Antoniego koncert, na 

.dochód kolonii letniej dla członków chóru.
Program  wykonany nadzn/yczaj udatnie, 
obejmował produkcje chóru oraz orkiestry 
katedralnej pod batutą ks. dyr. Lewkowicza, 
solo skrzypcowe p. prof. T . Pieniądza przy 
akompaniamencie fortepianu p. prof. K . Bu- sów więcej, aniżeli było uczestników zebra- 
dynowej. Na zakończenie członkowie chóru nia.

Poprzednik ś. p. Drzymały
W  związku ze śmiercią Wojciecha Drży 

mały, wyszło dopiero teraz na jaw, że na 
kilka lat przed nim mieszkał również w w® 
zie gnębiony przez Niemców szlachcic ka« 
szubski, Jakub Pepliński, z powiatu koście? 
skiego. ■ o

Pepliński. którego przodkowie brali u 
dział w  wyprawie wiedeńskiej za króla Ja 
na i wre "wszystkich powstaniach polskich/ 
pielęgnował cnoty rycerskie, a licznym rza 
szosu prostaczków7 przepowiadał odzyskanie 
niepodległości Polski.

Miejscowy nauczyciel pruski zadeinuncjo 
wał Pepłińskiego przed żandarmem i wieść 
o tym dotarła aż do nadprełzydenta rejen.

odegrali wcale udatnie wesołą bluctkę p. t. 
„Poseł czy kominiarz11.

K A PE LU SZ U R NĄ W YBO R CZĄ  Cech 
budowlany przeprowadzał w  kwietniu w y ­
bory do zarządu. Obecnie wpłynął do staro­
stwa protest żądający unieważnienia aktu 
wyborczego, przy czym między innymi, pod­
niesiono zarzut, jakoby w  kapeluczu, który" 
służył za urnę wyborczą, znaleziono 10 gło

cji, k tóry wywłaszczył patriotę polskieg 
z jego majętności.

Pozbawiony własnego zagoiniu. Pepliń­
ski starał się nabyć w tym samym powiecie 
gospodarstwo, ale landrat udaremnił wszyst 
kje jego  zamiary.

1 Pepliński wobec tego zbudował sobie du 
ży wóz mieszkalny i w nim zamieszkał. Zan 
darmi pruscy przeganiali go z miejsca na 
miejsce, aż zatrzymał się ze swym wozem 
pod wsią W ielki Kliricz.

Ale i tu dosięgła go  ręka mściwego łan- 
drata, który obmyślił sposób na hardego 
Polaka. Kazał żandarmom, aby nocą pod 
woz Pepłińskiego podrzucili zabitego zają­
ca, a za  dnia sporządzili doniesienie, że Pe- 
pliński uprawia kłusownictwo które było 
w  Prusach surowo karane.

Nie zdążył jeszcze Pepliński przetrzyć 
oczu, gd y  do wozu wszedł żandarm z wój. 
tem i zgrają fałszywych świadków. Bogu 
ducha winnego Pepłińskiego osadzono w 
więzieniu. Gdy wreszcie odzyska! wolność, 
osiadł we wsi. Sycowa Huta.

wiadomo, czy bohaterski szlachcic 
kaśzubski żyje jeszcze i czy zamieszkuje na 
dal w  tej samej wsi.

— ooooo- -

SPAD EK CEN PRO D UKTÓ W  RO LNYCH .
Po ukończeniu zasiewów wiosennych i sa­
dzenia kartofli, ceny zarówno zbóż, jak i.ja ­
rzyna, które w ciągu kwietnia zwyżkowały, 
obecnie spadły do norm poprzednich. I  tak: 
na rynkach woj. kieleckiego ceny utrzymują 
się w granicach: pszenica 24— 28 zł, żyto 
20— 23 zł, jęczmień 20— 24 zł, owiec l f i—  
20.50 zł, ziemniaki od 2.20— 5.GO zł za 100 
kg. —  Ceny produkcji hodowlanej: bydło 
za 1 kg  -wagi żywej 60 gr, bekony niekon- 
traktowe 80 gr, świnie od 1— 4.10 zł, mleko 
od 15— 24 gr za litr, masło 3— 4 zł za 1 kg 
i jaja od 6— 9 gr za sztukę.

W IZ Y T A C J A  M IN ISTR A  KO ŚCIAŁKO W - 
SKIEGO W  K IE LC A C H , W  dniu 30 kw iet­
nia przybył do K ielc p. minister opieki spo­
łecznej, Zyndram-Kościałkowski, celem doko 
nania. inspekcji. W  południc odbyło się po­
siedzenie sprawozdawcze W ojewódzkiego 
Komitetu Pom ocy Zimowej, na którym  ks. 
biskup sufragan Fr. Sonik złożył p. Mini­
strowi sprawozdanie z akcji Komitetu. Po  
południu p. Minister udał się do Zarządu 
miejskiego i wąysłucbał sprawozdania Prezy­
denta miasta z gospodarki miejskiej oraz 
dokonał inspekcji robót miejskich; 'wieczo­
rem zaś odjechał do W arszawv.

O FIAR A  N A  B IED NYCH  W  ZW IĄ ZK U  
ZE ZGONEM Ś. P. KS. B ISK U FA  A . ŁO ­
SIŃSKIEGO. Towarzystwo Pań Miłosierdzia 
św7. W incentego a Paulo przy paraf. św. 
W ojciecha w  Kielcach wraz ze swymi człon­
kami wspierającymi, złożyło zamiast wieńca 
na trumnę ś. p. ks. biskupa Augustyna Ło ­
sińskiego, wskrzesiciela tegoż Towarzystwa, 
50 zł. dla biednych na ręce ks. W. Soczawy.

Od Wydawnictwa
Prosimy P. T. Abonentów 

nadsyłanie prenumeraty za

m a j
Równocześnie zwracamy się 

do wszystkich abonentów za­
legających z prenumeratą z go* 
rącym wezwaniem, aby zechcieli 
niezwłocznie zaległości wyrów™ 
nać na Nr. kojnta P.K.O 415-730

(
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W  czwartek —  jaE pisaliśmy —  Rs. 
Metropolita Sapieha przyjął na specjal­
nej audiencji przedstawicieli katolickiej 
i narodowej m łodzieży U. J , mianowicie: 
Bratniej Pom ocr iU. J-. Soda,licji Mariań­
skiej Studentek i Studentów TL J., Od­
rodzenia. Sodalicji Mariańskiej Ak , Gór­
niczej, Akad. Związku Promienistych i 
K ó ł Misjologicznych. Wysłuchawszy 
sprawozdań m łodzieży akademickiej 
Ks. Metropolita wygrosił przemówienie 
w  którym poruszył niezmiernie aktualne 
sprawy, z życia m łodzieży na naszych 
wyższych uczelniach. Oto słowa Ks. Me- 
ti opolity Sapiehy:

„Sprawą, która w  ostatnich czasach w y ­
sunęła: się na pierwszy plan waszego aka­
demickiego życia, hyły wybory do stowa­
rzyszeń, a głównie do obchodzącej wszyst­
kich Bratniej Pomocy. Obecnie macie to już 
za sobą, ale skoro przyszliście do mnie, dzię 
kuję wam za zaufanie i cieszę się, że mogę 
przez was przesiać młodzieży, która z tak 
szlachetnym przekonaniem wystąpiła pod 
hasłami katolickimi i narodowymi, a umiała 
zachować Przy  _ stanowczej determinacji 
takt, rozwagę i zimną krew, serdeczne poz­
drowienie i uznanie. W szystko, co tchnie 
prostactwem, gwałtem i niesprawiedliwością 
musi być koniecznie odrzucone z waszego 
dążenia w realizacji ideałów, jakie sobie po­
stawiliście, gdyż są one zbyt szczytne i tył 
ko z godnością i poświęceniem należy je 
urzeczywistniać. P taktycznie też ten wasz
umiar i spokój zjednał wam powszechną 
sympatię, ooparcie W ładz Akademickich i

osiągnięcie waszych zamierzeń. Jest to nau­
ka nie tylko dla was, ale dla całej naszej 
kochanej m łodzieży uniwersyteckiej w P o l­
sce. W inna ona zawsze ó tym  pamiętać, by 
nie obniżać n igdy swym zachowaniem się 
szlachetnej myśli, dla której pragnie dzia­
łać, nie domiszczać do nagannych występ­
ków-, które przynoszą nie ty lko samej mło­
dzieży ale całemu narodowi krzywdę, gdyż 
wyższe uczelnie są pozbaw-ione wykładów, a 
młodzież traci tak cenny czas. Jest to spra­
wa tak doniosła dla naszej przyszłości, że 
tak władze, jak i młodzież winna się bardzo 
serio nad nią zastanowić, tym więcej, że 
te ustawiczne zadrażnienia na naszych uni­
wersytetach mogą robić wrażenie, jakoby 
jakaś, wroga Poisce ręka je wywoływała. 
N ie potępiam całej naszej młodzieży i wielu 
z tych, którzy służą kierunkom radykalnym. 
W iem bowiem, że wielu z nich powaśttje się 
młodzieńczym zapałem, może nie dosyć roz­
ważnym. Społeczeństw-o jednak wymaga od 
was, jako od ludzi już dojrzałych, głębokie­
go przemyślenia waszych poczynań i nie 
ulegania wpływom obcych, często spoza uni 
wersytetu. Utajmy, że ostatnie zajścia pGio- 
żą. również kres dzieleniu młodzieży ua 
uprzywilejowaną i podejrzaną, którym  to 
pierwszym dla błahych frazesów wszystko 
wolno nawet, gdy linia zasadnicza ich. jest 
bardzo niewłaściwa i antyspołeczna, pod­
czas gdy dla drugich jest się zawsze nie­
życzliw ie usposobionym ! traktuje się ich nie 
sprawiedliwie.

N ie mogę przemilczeć, mów-iąc do Was, 
sprawy szczególnie mnie obchodzącej, mło­

dzieży W ydziału Teologicznego. N ie chcę 
nad nią się rozwodzić i na nowo ją odgrze 
wać, jednak, gdy na młodych teologów, jak 
w ogóle na duchowieństwo, Padło tyle nie­
uczciwych zarzutów, me podobna o tym nie 
mówić. Teolodzy mieli prawo zupełne w p i­
sania sit do Br. Pom. St. U, J., i-c, są aka­
demikami, jak wszyscy1 inni i mieli moralny 
obowiązek narażenia się na tę walkę, do 
której wyście poszli. Wprawdzie, jak w y ­
kazały wybory, i bez nich znalazła się w y ­
starczająca większość, ale gdy chodzi o so­
lidarność młodzieży, gdy w grze są wyższe 
interesy moralności i zdrowia społecznego, 
abstynencja m łodzieży teologicznej spotkać 
by się mogła ze słuszną krytyką zaniedba 
nia. W obec tego sam akt wzięcia udziału 
w wyborach jest jasny i zasługuje na poeh 
walę. W szelkie zaś insynuacje, jakie chcia­
no podsuwać i starano się, by one doszły do 
najwyższych sfer, z pogardą odrzucam, na­
wet nu nie nie reagując. Dziwię się tylko, że 
dano im wiarę.

Ufamy, że nadał będziecie usilnie pr aco- 
wać na wyższych uczelniach krakowskich, 
i będziecie się mogli z pilnością : goriiwo- 
ścią oddawać nauce. Polska tak bardzo po­
trzebuje ludzi z charakterem wzniosłym i nie 
wzruszonym, ale również ludzi nauki i fa ­
chowo dzielnych. Ostatnie przejścia wieie 
was nauczyły, a zwłaszcza poczucia siły, ja­
ką daje solidarne, roztropne a odważne 
działanie. W asze ideały religijne i patrio­
tyczne wym agają, byście zawsze tak postę­
powali i stali się godnymi powołania w asze­
go, jako elity umysłowej kraju".

Kronika lwowski
DAR LW O W A  D L A  ARM II. W  wykona 

iiiu uchwały Rady m. Lw ow a z 10 czerwca 
uh roku. zarząd miejski 'zakupił dwa samo-: 
lo ty  w  celu przekazania ich na FON. Samo 
lo ty ' nadeszły w  ostatnich dniach i wczoraj 
odbyło się uroczyste poświecenie i przeka- 
nie ich władzom -wojskowym. Samoloty#)® 
święcone zostały na lotnisku cywilnym w 
Skniłowle. Uroczystość zakońdzył lot prób­
ny ofiarowanych maszyn nad lotniskieui 
lwowskim.

W IE LK IE  W ŁA M A N IE  W  ŚRÓDM1E 
ŚCIU. W czoraj po południu nieznani spraw 
cy  okradli mieszkanie mjr. dr J. Dąbrów* 
skego przy ul. Romanowicza, wyrządzając 
szlćodę w  wysokości .3.000 zł.
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REPERTUARY TEATRÓW X KIN LWOWSKICH.
Teatr Wielki: niedziela, 9- F, o godz. 15,30 

„Profesjayv.ni Warren"; o godz. 20.00 „Podwójna 
bwaialter-a .

Teatr Żołnierza: niedziela, 9- 5| o godz. 19.30 
„Matusra".

APOLLO: „Parada miłości".
ATLANTIC: .30 karatów szczęścia".
CASINO: „Płomienne serca",
CHIMERA: „Moskwa -  Szanghaj".
EUROPA: „Jedna na milion".
GLORIA: , tajemnica czarnego pokoju", .JWat 

fdzie naprzód".
GRAŻYNA: „Bedzie lepie'.
KOPERNIK: „Zielony sygnał".
MARYSIEŃKA: „Brutal',
METRO: „Sylwetka", 

fainent".
M UZA: „Romeo i Julia .
PA ŁA C E : „Jej wysokość tańczy waha".
PAN : „Król kobiet".
P A X : „Anthony Adverse“.
RAJ: , Bose Marie".
STYLOW Y: „Sam Dosworth".
ŚW IT: „Władca podwodnego świata".

Tompei". , , „
TON: „Sprzedawca traktorów ,
UCIECHA: „Pod dwiema flagami".

A jednak urządzili akademię 
w dniu 1 maja

w  związku z n aszą  n o ta tk ą  o  zo rg a n iz o  
■daniu przdz P o ls k i Z w . P ra co w n ik ó w  M ie j 
^kicih i Użyteczności P u b lic zn e j a k ad em ii % 

i  m a ja  o trzym a liśm y  o d  te j  o r g a n ,® .  
1 j i  list, w  k tó ry m  a u to rzy  tw ie rd zą , że  „ P o  
ski. Zw5ązek  P ra co w n ik ó w  M ie jsk ich  i  U ży « 
M ożn ości P u b lic zn e j"  m e  p o zo s ta je  pod  
w p ływ em  ZZZ .. lecz je s t  S tow a rzy s zen iem  

'sa m o d z ie ln ym  i  g ru pu je  ty c h  P r a c o w n i  
k ó w  M ie jsk ich  j U ży te c zn o śc i P u b lic zn e j w 
K ra k o w ie .  k tó M y  stoją, na g ru n c ie  w npół. 
p ra c y  a  n ie  w a l i  i  k las . ma gru n cie  n a ro do . 

v ' n3 i  k a to lic k im " . A u to r z y  lis tu  p o tw ie r -  
dzaja wiadomość, że Z w it e k  urz4<3&ił w  
dniu J. nraja własną, ak a d em ie

Z  żałobnej karty
Zmarli w  Krakow ie: Śp. G a b r ie l H lebo- 

W ick i, la t 61, urz. p ry w . —  Śp. z J an ików  
Joanna O b w a łow a , la t  58, wdowa. —  śp. 

•K«§Bj,erŁ ®ar?p^ięiwicz, lat .60, em. sę-

PIELGRZYMKI do LOURDES
Pod Protektoratem ich Ekscelencji 

Ks. Biskupów STANISŁAWA AB A1MSKIEGO i JÓZEFA GAWLINY
Zwiedzanie Wystawy Św iatowej w Paryżu i Wystawy WszecnniemieckiBi w Dusseldorfie

^ F R A N C 0 P 0 L “

3
7-10 VI, 4 -:6  V II, 12-24 IX, 

C e * ia  z ł .  360 ,-—.

Onegdaj w Domu Katolickim odbyło się 
pod przewodnictwem Księcia Metropolity S a ­
piehy Walne Zgromadzenie Krak. Arcybisku­
piego Komitetu Ratunkowego. Prezesojwa p. 
Konarska skreśliła w krótkości obraz prac 
Zarządu i członków, zwłaszcza w miesiącach 
zimowych i wiosennych oraz podniosła z w iel­
kim uznaniem, ogromną ofiarność społeczeń­
stwa krakowskiego, mimo ciągnącego się kry­
zysu, i licznych danin i składek. Jedynie dzię­
ki tej ofiarności, Komitet zdołał tak, jak 
w latach ubiegłych spełnić swe zadanie, roz­
szerzając nawet swe agendy w miarę rosną­
cego bezrobocia i zubożenia warstw zwłasz­
cza wśród inteligencji!. Liczne aary w natu­
rze oraz odzieży i obuwia, pozwoliły również 
wydatniej obdarzyć najuboższą ludność pod­
miejską, lub rodziny obarczone licznymi 
uzieómi. W  roku sprawozda'wcz^m. t. j. od 
15 kwietnia 1936 do 15 kwietnia 1937 Korni, 
tet luzdał bezpłatnie 179.474 obiadów i  po­
siłków, % czego 23.883 dla inteligencji, w sze­

ściu kuchniach, rozmieszczonych w różnych 
punktach naszego miasta, oraz 2.2CJ0 sztuk 
odzieży, pochodzącej ze zbiórki odzieżowej 
oraz z datków, nadesłanych do biura.

Następnie skarbnik radca Gajewski, od­
czytał sprawozdanie kasowe: przychód wyno- 
s jł 45.617,38 zł., rozchód 43.174,71 *ł., pozo­
stałość kasowa wynosi 2.442.67 zł., co pozwoli 
Komitetowi w ciągu łata udzielić kilkadzie­
siąt obiadów bezpłatnych- najbardziej potrze­
bującym osobom z inteligencji. Komisja Re­
wizyjna stwierdziła zgodność rachunków i po­
dała wniosek udzielenia Zarządowi absolu­
torium. Książe Metropolita Sapieha, stwier­
dziwszy z zadowoleniem, iż Komitet spełnił 
swe zadanie charytatywne,!, niosąc ulgę i po­
moc najhardziej wydziedziczonym, podzięko- 
!vval Zarządowi za pracę, a obecnym, za za­
interesowanie się i czynną ofiarność, które 
pozwoliły, mimo ciężkich warunków, osiągnąć 
tak dodatnie rezultaty.

P . J ro e z y n e r
zachowywał się niewłaściwie wobec robotników

tu z zawieszeniem wykonania jjwyroku na 
lat 2, Jako okoliczność łagodzącą winę os­
karżonych Sąd przyjął niewłaściwe zacho­
wanie się p. Broczynera w stosunku dc ro­
botników. .

Jak się dowiadujemy grupa b. robotni­
ków  „Żeglugi Polsk ie j" wniosła przeciw p. 
Broczynerowi skargę o obrazę, popełnioną 
przez obrzucenie ich w- czasie pracy w  „Że­
gludze Polskiej" różnymi wyzwiskami.

— o—
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W  sobotę w  południe Sąd Okr. w  K ra­
kowie ogłosił wyrok w  sprawie b. robotni­
ków  „Żeglugi Polskiej",; k tórzy w  marcu 
nb, r. w yw ieźli b. dyr. składu węgla tego 
przedsiębiorstwa na taczkach na ulicę. Sąd 
zmienił kwalifikację czynu oskarżonych, 
stwierdzając, że nie dopuścili się oni w y ­
stępku pozbawienia wolności, a, tylko zmu­
sili p. Broczynera do opuszczenia składu. 
W szyscy oskarżeni z J. Ciupką, na czele 
skazani zostali na kary po 3 miesiące aresz

Kronika krakowska
M A  J.

9. Niedziela. Św. Grzegorza.
Wschód słońca 3 52, zachód 19:14.
Długość dnia 15 godz. 22 min.
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W IZ Y T A C J A  K A N O N IC ZN A  KS.  M E - 
TR G P O LITY , W  nadehodfeący poniedziałek
Ks. Metropolita Sapieha rozpocznie w izyta, 
cję kanoniczną dekanatu oświęcimskiego, 
od. pamfii ■ Włosienica.

0  K R A K O W IE  PO  BUŁGARSKU. Dla 
przybywającej dzisiaj w niedziele do Kras­
kowa wycieczki młodzieży bułgarskiej w y ­
dał komitet przyjęcia specjalną broszurę o 
Krakowie' w  języku bułgarskim. W ycieczka 
przybędzie do Krakowa w  niedziele 9 b. m. 
d godz. 8 raiiio.

ZAJŚCIE W  I DOMU AKAPEM IO KIM - 
W  piątek późnrm wieczorem na Ele wyda­
nego przez Zarząd Bratniej Pom ocy nakazu 
opuszczenia, domu przez pięciu akademików, 
k tórzy w  dniu 1 maja wyw iesili bez zezwo­
lenia z okna jednego z pokojów .czerwony 
sztandar przyszło do zajścia, które "zjikwldo- 
wał kurator prof. dr Lehr-Śnławiu-ki.

CO C TA IL  A R T Y S T Y C Z N Y . W  K . D. A., 
plac Jabłonorfąkich i ,  Związók Promieni­
stych! urządza w  niedzielę 9 hm.. Oocfail A r­
tystyczny z udziałem p. Olszowskiej a s w i  
p* Haburzanki i W . Zabłockiej oraz młodych 
sił artystycznych Krakowa. Dochód prze­
znaczony na pielgrzymkę 'M  Częstochowy,

 OOfa —

TBAPRY I KINA KRAKOWSKI*.
Teatr m im. 1 Słowackiego.

Niedziela, 9 maja- „Nieusprawiedliwiona go­
dzina"; wiecz.: „Cesarz Janes" — „Jeńcy"

Poniedziałek, 10 maja, wieczorem przedstawię- 
nia nie będzie.

Wtorek, U  maja: „W esele F ig a ra S N

A D R IA : „Cowboy bohater", „Cygańskie dziewr­
aże".

APOLLO- „Plom i ?nne serca".
B A G A TE LA : „Pałac we F landrii"\oraz rewia 

p. t. „Kobszer w Bagateli".
DOM ŻO ŁN IERZA : „Baron Cygański" (ope­

retka Straussa). ‘  '
PROMIEŃ: „Tajemnica starego zamku".
STE LLA : I. „A ve  Maria", II. „N iew inni* 

oskarżony".
„S Z T U K A ": Zakochane kobietw
„ I TCIF.CHA“ : Dorożkach Nr. 13.
Ś W IT : „Moskwa— Szanghaj".
W A N D A : „Pani minister, tańczy" (Tola Man- 

kiewiczówna, Aleksander Żabczyński).

—  o o o  -  *
DZIŚ PREMIERA E. 0 !N E IŁL ‘A  „CESARZ 

JONES" I  F. T. MAp IN ETTPE g O ..JENOYti.
D zis ia j w  n ied z ie lę  w ieczorem , ukaż© s ię na 
scen ie teatru  im J. Słow ack iego  „C esa rz  Jo­
n es " n ieg ran y  w' P o ls c e  u tw ór g łośn ego  p i­
sarza am erykań sk iego  E ugen iusza 0 'N e iu ‘a, 
ostatnio lau reata  n a groay  N ob la . P ro b lem  
zdobycia  i u traty w ład zy  nad grom adą ludz­
ką p rzez w yb itną jednostkę, ro zw ią zu je  au­
tor w szeregu  scen o w ysok im  d ram atycznym  
napięciu . W id o w isk o  m u rzyń sk ie  z ostro poa- 
mal ow an ą 'eg zo ty czn ą  stroną obycza jow ą, sta­
now i tło dla zm agań p rzyw ód cy  z b iern ą , lecz 
groźną masa- p rym ityw ną. U zu pe łn ien iem  
oryg in a ln ego  w idow iska , w  k tó re j ty tu łow ą  
ro lę  „cesa rza " od tw orzy  W ładysław ' W oźn ik , 
je go  eu rop e jsk iego  „p a r tn e ra " K op czew sk i, 
a egzotyczną p ieśń  m urzyńską śp iew a  am e­
rykań sk i artysta Czaja —  bedą „J eń cy " Ma- 
r in e tti‘ ego. u tw ór w 8 odsłonach znakom itego 
p isarza w losir iego , g łośn ego  p rzyw ódcy  futu- 
rym u i członka A k a d em ii. O b yd w ie  sztuki 
ukażą s ię v i re żyse r ii i in scen izacji W a c ław a  
R adu lsk iego , w  o p ra w ie  d eko racy jn e j T a d e ­
usza O rłow icza , z m uzyką Rom ana P a 'es tra .

W' dniach ostatnich odbyło się posiedzę, 
nie podsekcji dła spraw zbożowo.młynar 
skich W ojew . Komisji Badania Cen w Kra-

dzia. —  gp. Włodzimierz. Jarocki. lat 23 
naucz. —  §p. Ludwina Kunas.zewska, lat 
So. - Śp. z Domanusów Helena Banasiowi, 
czowa, lat 38, —  śp. Paulina Popławska, 
lat 72, żona cm, ; :..........

kowie pod przewodnictwem p^eze^av-Giełdy 
Zbożowo-Towarowej K . Żeleńskiego. Kon. 
fereueję. w  której wzięli udział luTedstawl. 
ciele władfz, rolnictwa, handlu i przemysłu, 
zagaił na.cz, wydz\ Urzędu W o j e w .  dr Guld- 
finger, przedstawiając stan zapasów' zboża 
na terenie woje-iy-. krj.koiyskiegcwoinz zupeł­
ną zależność w okresie przednówka aprow i 
zacji wojew. krakowskiego oci importu Z te 
renu okręgów aktywnych pod wyglądem

produkcji zboża. Jednocześnie podkreśli 
istniejącą wskutek tego znaczną rozniętość 
cen zboża oraz maki m iędzy okręgami pro­
dukcyjnymi, a województwem krakowskim,
podnosząc wr szczególności wysoki poziom 
cen zboża na Podhalu. Następnie doc. U. J . 
dr Ormicki przedstawił szereg wwkresów 
ilustrują.ciyćB import- zboża, oraz mąki do 
wojew. krakowski ego z wschodniej Małcpcl 
ski, z W ołynia. Lubelskiego oraz wojew. po 
znańskiego i pomorskiego.

ż  przedstawionych przetz prelegenta cyfr 
wynika, iż połowa konsumcji wojew  kra. 
kowskiego pokrywana jest z importu z im 
nych te-enów. W ieś wojew, krakowskiego 
zdolna jest zaledwie pokryć własne potrze, 
by konsumcyjne. Doc. Ormicki zilustrował 
swoje w yw ody następnie szeregiem cieką* 
wycli cy fr dotyczących struktury ludności 
rolniczej na terenie woj. krakowskiego, pod 
kreślając spadek procentowy te j ludności 
z 67 proc. do 5? proc. Jednocześnie zwrócił 
uwagę na nadmierne zagęszczenie ludności 
rolniczej wynoszące 152 osoby na 100 lia 
gruntów ornych, fe  przy strukturze rolne) 
.gospodarstw' -wykazującej 75 proc. gos-po. 
d-aratw poniżej 5 ha a 31 p r lfę  poniżej 3 ha,

nyiF o- wprowadzenie ulg taryfowych, zmie. 
rza.ących do obniżenia cen zboża i mąki
zwjąszcza na Podhalu.
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Pieszczę 
Kostiumy 
Płaszcze szkolne

Wełny 
Jedwabie 
na suknie

I. SOBOLEWSKI
m & K Ó W , ul. Grodzka 3. TELEF. 14F- 42.

S E T K O  L A T 3 K » W I T R A Z
solidnie i artystycznie wykonany przez

KRAKOWSKI Z A K Ł A D  W ITRAŻÓW

S. G. Ż E ik eN SK I
KRAKÓW, AL. JLAASIN5 CII lO  1. 23.
T E L E F O N  1 0 6 - 1 6 .  P -  *■  O .  4 0 5 - 5 0 6 .

Założony 1902 r. 15 złot/ch medali.

PR O JE K T  Y  i OFERTY DARMO.

sdv K liTA R  i C H R Y PK A
STOSUJE sir-

PINOMETHYL
' Ccsma flakonika 1 '60

Oo nabicia we wszystkich a p t e k a c h  w  Polsce. I

Me b l a  koszykarskie, 
parasole ogrodowe 

tkanin^ wileńskie, cera­
mika. Łapczyński, Kraków 

Straszewskiego 28.

A k w iz y to ró w  zdo j -  
W n y c b do rozpow­
szechniania bardzo po- 
kupnego artykułu poszu­
kuje Polski Dom ritandio- 
wy Kraków, ul. Zwierzy­

niecka 6.

O o sprzedanie par­
ce® frontowa przy 

ulicy Helclów 23. Wiado-; 
rao;'; ulic ł  Garbarska ł 
między 2—5 telet. 138-28.

P=iła€ na klasztor, in­
ternat — rezy&encja 

arystokratyczna park ma 
łe gospodarstwo , leryferie 
Krakowa. — Sprzedam 
natychmiast Kraków. Lu 

belsira 20 Orezewska.

Za k t . - d y  ceramiczne 
pierwszorzędnie pros- 

neruiące 180.000 K.AM1L- 
NICA czteropiętrowa peł- 
nokomfortowa 11.000 do­
chodu, 75.000, dwupiętro­
wa nowowymurowana —
6.000 dochodu, 59.000 — 
jednopiętrowa pełnoko®- 
fortowa sklepy lO.OOu — 
WILLA piętnastopokoiowa
33.000 jeanorodzinna 3-ch 
pokojowa 13.000 dwuro­
dzinna pełnokomfortowa 
23.000. PA R  CK L A  dwu- 
stusążniowa — niedaleko 
tramwaju 4.500, trzystu- 
sążniowa Osiedle Oficer­
skie 15.000 Sprze ia WYR- 
WIOZ, Kraków Wieiopole

10, Telefon 155-24.

Dr Stanisław Walewski
specjalista chorób wew­
nętrznych przeprow adził się 

na ulicę Biskupi; 18

W Y TW Ó R N IA  SZFT K O t C I E Ł N Y C H  

g T T Y S TY W U ft

wykonuje wszelkiego rodzaju

fsetandanj
po najniższych cenach ,

Fr. K o p  iCRrAski I Ska
ż r -k ó w , ni. Bracka 2.

D y n e k  L  A ir  —  4 3
pokoii z komfortem 

całe II. p. s ło n e c z n e  
zaraz do wynajęcia. Wia­
domość w zakładzie fryz­
jerskim ,?W fs k t ć y “  — 

parter.

„CANADA“
Poleca now ośc ią  bluzki 
damskie, koszule męskie 
kompletne, n e jm odn ie j- 
sze, galanterię męską — 
damnką dziecinna. C eny  
zniżone. — J O Z E F  
C  E P  U  R A -  Plac 

Szczepański 9.

O ry g in a ln e  wina t o k a js k ie  z winnic

LtP&>3CZYE’GO
zaprzysiężony dostawca wir mszalnych 

T a tiy a  T " h a j  — I I  t y  g a j a

Nr. CENY DETALICZNE! Butelki: 0.5 0.7

ł  Tokaji peesenye bor "Wino wytrawna, ła- 2 .80 3.80 
"odne, niekwaśn©

3 Tokaji sznmorodni z ładnym bukietem 3 go 4 40 
(także dla chorych na cukrzycę)

4 H łrsIevelU  Słodkawe Samorodny 3.60 4.70
5 Edes Furmlnt Słodkawe Samorodny 

z późnych zbiorów
7 Tokaji asszu 4 puttonos Tokajsk ie Asu, _

słodkie 4-ro puttonowe
9 Tokaji muskotilly asszu 5 putt. Tokaj- 

Bkie Asu, słodkie 5-p. muszkatutowe
10 Kiilttnleges Tokaji asszu 5 putt. Extra 

Tokajskie Asu 5-cio puttonowe
11 K iiifin leges Tokaji szamorodni Extra ^   g j jg

Tokajskie Samorodny
12 Tokaji Y8r8s bor Czerwone wino leczni- _  ^ 

cze naturalne
W szystkie w ina są winami mszalnem il

Wyłączna sprzedaż w firmie
R  R I F I  AK Kraków, PI. WW. Świętych 7.P. D lC LH ft trt 105.5g

W iśd . F. W ILC ZYŃ SK A

4.—  5 50

7.80 —

10.50 —

'm m m m m  m m c M '%
żADAjgeigENNiKejw.i.* ’» fc

WILLA
pod Krzyżem

w Kościelisku, na granicy 
Zakopanego — Drzyjmuje 
gości od 1 maja. Przed 
lipcem utrzymanie od 4 
zł. dziennie rtlokol&xcje ala 
Księży rozpoczną się wie­
czorem 7/6 i 21/6. Pożą­
dane wczesne zgłoszenia

J .  . m  4 a
zegarmistrz genewski, 

Kraków — Szewska 12.
Zegary, zegarki, biżutera, 
papierośnice — okazje — 

pracownia napraw.

LINOLEUM-CERATY
Dyv ny - - Chodniki — 
Wycieraczki - Podszewki 
Parasole — Skarpetki — 
Rękawiczki — Koloratki 

tanio

J. Góralik, Rynek 20.
Gorsety — Materiały — 
Gumy — Dodatki gorseto­
we — Pończochy — Wstąż- 
.1 — Koionk-' —  Hafty 
Flandzie — Przybory do 
szycia — Duży wybór.

,Dom' portu polskiego”
V  Parafiński — Kraków, 
Basztowa 16, p o l e c a :  
Łuki, kajaki, obuwie,piłki 
nożne i rakiety tenisowo, 

kostiumy sportowe.

D ? w an y
dl* Koścmłow, fabryczne 
i reezne, kilimy, chodniki 
i Ł p. poleca Wytwórnia

„Kobierzec1*
L. Brozdowski, Kraków, 

Szewska 22.

fi

J!mm
w ytw órn ia  szaf l i t u r g i c z n i

Kraków
ulijl Sławkowska 2 I. ;p.

i l i m  y  artystyczne 
'u motywach ludowych 

1 nowoczesnych — polecą 
Wytwórnia M. Chamnły 
Kraków, B a s z t o w a  15. 

(Gmacb Feniksa).

BtURO

W A W E L
korzystnie sprzedaje ka­
mienice wille, uemy pod 
miejskie, domki jednoro­
dzinne, majątki ziemskie, 
gtUDOflprstwa rolne, par­
cele budowlane, sklepy 
Kraków Grod-k* feo L p .  

telefon 108-60.

KAPELUSZE
m ę s l l l f

i dla Przewielebnego

Pucłiowięństwa
poleca

Jan KURZYDŁO
Kraków, ów. Jana 12,

Telefon 175-12. 
Czapki cywilne, szkolne 
uniformowe —  wykonuje 
z własnych lub dostar­
czonych materjiłów. Od­
nawia i przerabia kape­
lusze damskie i męskie 
według — najświeższych 

modeli.

DRO G ERIA
A. Skopmski

KrakAw, — Grodzka 32. 
Najtańsze źródło zasupu 
art. kosmetycznych perfu 
meryjnych, gospod. specy­
fików apteez. oraz kosmel 
higienicz. Di J. Switalskie- 

Dla Wiuleb. Duchów.
, 10 proc. rabatn.

Komornik1 Sądu Grodzkiego w  Krakowie,
: Rewiru V I, ul. Garbarska 6. 

Sygnatura: V I  Km  19/35.

Otłwiesrezenit o licytacji niirycuinK.sci
Komornik Sądu Grodzkiego w  K rako­

w ie rewiru V I Józef Maczek mający kan- 
cełarję w  Krakowie ul. Garbarska Nr. 6 
na podstawie axt. 676 i 679 k. p. c. nodaje 
do publicznej wiadomości, że dnk 21 czer­
wca 1937 r. o godz, 11 w  Sądzie Grodzkim 
w  Krakowie uh Starowiślna 13 sala Nr. 35 
odbędzie sio sprzedaż w drodze publiczne­
go przetargu należącej' do dłużników Ada­
ma Miiszyńskiego i Józefy Muszyńskiej po 
połowie iiiernebomości obj. lwh 2817 ks. gr. 
gm. kat. K raków  Dz. X II  Półwsie, położo­
nej w  Krakowie u zbiegu ulic Kraszew­
skiego i Salwatorskiej a składającej się 
z jednej parc. bud. Lkat. 1796/12 o powierz 
chini 364 m2. Nieruchomość ta ma urządzoną 
księgę nipoteczną w  Urzędzie Ksiąg. Grun- 
to wy eh przy Sądzie Okręg, w  Kranówie.

. ,i Nieruchomość oszacowana została na 
sumę zł 14,196 gr.. cena zaś wywołania 
wynosi zł 10,647.

Przystępujący do przetargu obowiązany 
jest złożyć rękojmię w  wysokości zł. 1.419 
gr. 60.

Rękojmię należy złozyć w gctowiznie albo 
w takich papierach wartościowych bądź ksią­
żeczkach wkładkowych instytucyj, w których 
wolno umieszczać fundusze małoletmch. Papie­
ry wartościowe przyjęte będą w wartość; 
trzech czwartych części ceny giełdowej.

Przy licytacji będą zachowane ustawowe 
warunki licytacyjne, o ile dpdatkowem pu- 
blicznem obwieszczeniem nie będą podane do 
wiadomości warunki odmienne

Prawa osób trzecich nie będą przeszkodą 
do licytacji i przesądzenia własności na rzecz 
nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed 
rozpoczęciem przetargu nie złożą dowodu, że 
wniosły powództwo o zwolnienie nieruchomoś­
ci lub jej części od egzekucji, że uzyskały 
postanowienie właściwego sądu, nakazujące 
zawieszenie egzekucji

W ciągu ostatnich dwóch tygodni przed li­
cytacją wolno oglądać nieruchomość w dni 
powszednie od godziny S-ej do 18-ej, akta zaś 
postępowania egzekucyjnego można przeglą­
dać w  Sądzie Grodzkim w Krakowie, ul. 
Starowiślna Nr. 13. sala- Nr. 35.

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru V I 
(— ) Józef Maczek.

Komornik Sądu Grodzkiego, w  Tarnowie.
rewiru III. uł. Mickiewicza 12.

Dnia 14 kwietnia. 1937.
Sygn. a-kit. III. Km 292/37..

Sprawa egzekucyjna:
W ierzyciel: Ubezpieczalnia Społeczna

w Tarnowie.
Dłużnik: P. Berkelnammer Izrael, Jozue, 

Niissen i Karol w Tarnowie.
Obwieszczenie

Komornik Sadu Grodzkiego w Tarno­
wie, rewiru III, zamieszkały w Tarnowie, 
ul. Mickiewicza 12 na zasadzie art. 602 
kpii obwieszcza, że w dniu 12 maja 1937 
od godz. 9,30 odbędzie się licytacja pub­
liczna ruchomości należących do P. Berkel- 
hammera. Izlraeła, Jozuego, Niiśsneswąąbg 
rola w jego lokalu w  Tarnowie przy ul. 
W ałowej 4, SKładającyeh sie z 1'kasy oguio 
trwalej f irn y  „W esthein", 1 maszyny do 
szycia firmy „S inger", 1 lustra dużego w  
ramach, 2 szaf ciemnych, 1 t szafy oszido- 
nej, oszacowanych na łączną sumę 750 zł-

Przedmioty powyższe można oglądać 
w dniu licytacji w  miejscu sprzedaży, w 
czasie w yżej oznaczonym.
• Tarnów,^dnia 14 kwietnia 1937.

Komornik Sądu Grodzkiego w  Tarnowie 
Stanisław Wojciechowski.

R y t o v r n 1 k
Jótef Marezyk,

Kraków, św. Toma sza 24 ■ 
Telefon 113-84. I

Pifeczęcl*t gumowe i me­
talowe. Odznaki t nagro­
dy sportowe. — l a t  lice  
emaljowane i rytowane. 
f i w o ^ i i -  do s^taDda­
rów. Monogramy i gra-: 

wury.

WOD PSZCZELNY
czysty ligeowy baz domloszak 

pad gwarancji 
3 klg zł. 6.2I1, 5 Wg. zł. P.
10 klg. zł. 17, 2U rtj,. zł. 3".
wraz z naczyniem i opłatą 
oocztowa wysyh za pn- 

t braniem właściciel ns j 
w i ę k s z e j  p t a i e k i  

w Panstwie

Eugeniusz BILIŃSKI I Syn
w Zbarażu

Prawo fazdY
gwarantują dla łwofeh 
uczniów. Kursj Kierow­
ców Samoehodowyćh Ko- 
sturkiewicza K r a k ó w ,  
dsi-wskat. —  Akadamiey 
specjalne zniżki. -  Wpisy 

codziennie.

„Barpod Sztuką"
poleca obiady na maśle 
jz 3-ch dań od 1 zł. Żurek 

firmowr i  kiełbasą.
Św. Jana 1. 

FELIKS NAW ROCkl

apaszki
b z a lF
bluzki
Jedwabne
noleca
J a s ^ s k 1
b r a k ó w
lin ia  a»b.

Komornik Sąidr Grodzkiego 
w Oświęcimiu, ul, Piłsudskiego Nr. 15. 

Oświęcim, dnia 7 maja 1937.
Sygn. Km. 2064/35 i łączne-

O bw ieszczenie o licytaoj: n ieruchom ości
Komornik Sądu Grodzkiego w  Oświęci­

miu, Stanisław Szperbei, mający kancela­
rię w Oświęcimiu, ul. Piłsudskiego 15, na 
podstawie art. 676 i 679 kpe. podaje do 
publicznej wiadomości, że dnia- 10 czerwca 
1937 r. o godz. 10 rano w Sądzie Grodzkim 
w Oświęcimiu odbędzie się sprzedaż w  dro­
dze publicznego przetargu należącej do 
dłużniezki Katarzyny z W aligórów  W awro 
nieruchomości:

1) obj. lwh. 232 ks., gr. gm. kat. B a ­
bice przy Sądzie Grodz, w  Oświęcimiu, skła­
dającej się z parcel budowlanych lk. 1-19/1 
o pow. 4 ar. 20 m. Lw., lk. 119/2 o pow. 
98 ret. kw., oraz pbd. !k. .244 o pow. 40 m 
kw. Parcele wr/w. tworzą jedną całość go­
spodarczą-. N a  parceli bud. lk. 119/1 stoi 
dom murowany jednopiętrowy, dachówką 
k iy ty , oraz dom parterowy drewniany, da­
chówką kryty, połączony z domem murc 
wanym sienią.

2) lwh. 439 ks. gr. gm. kat. Babice przy 
Sądzie Grodzkim w  Oświęcimiu, składają­
cej się z pgr. lk. 658/1, 663/1, 666/1, 6C9, 
667/2, 665/4 i 668 o łącznej po-w. 55 ar. 
28 m. k w , stanowiącej rolę, łąkę i ogród

3) lwh. 442 ks. gr. gm, kat. Babice przy 
Sądzie Grodzkim w  Oświęcimiu w 5/8 cze 
śeiaeh własność dłużniezki stanowiącej a 
składa,lącet się pgr. lk. 666/4 o obszarze 
10 ar, 93 m. kw.

W yże j wymienione nieruchomości bliżej 
w protokole onisu i oszacowania opisano.

Nieruchomość ad 1) oszacowana została 
na kwotę 7.400 zł.

Nieruchomość ad 2) oszacowana zosta­
ła na kwotę 930 zł.

5/8 cz. nieruch, ad 3) oszacowana z o ­
stała na kwotę. 100 zł.

Cena wywołania ad 1) wynosi 5 550. zł.
Cena wywołania ad 2) wynosi 697 zł. 

50 groszy.
Cena wywołania ad 3) wynosi 75 zł.
Przystępujący do przetargu zobowiąza­

ny jest złożyć rękojmie w wysokości: ad 
1) kwotę 740 zł., ad 2) kwotę 93 zł., ad
3) kwotę 10 zł.

Rękojmię należy złożyć w gotowiżnie albo 
w takich papierach wartościowych bądź ksią­
żeczkach wkładkowych instytucyj, w których 
wolno umieszczać- fundusze małoletnich. Pa­
piery. wartościowe przyjęte będą w wartości 
trzech czwartych części ceny giełdowej.

Przy licytacji będą zachowane ustawowe 
warunki licytacyjne, o ile dodatkowem publicz 
nem obwieszczeniem nie będą podano do wia 
domości warunki odmienne.

Prawa osób trzecich nie będą przeszkodą 
do licytacji i przesądzenia własności na rzecz 
nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed 
rozpoczęciem przetargu nie zrożą dowodu, ie 
wniosły powodztwo o zwolnienie nieruchomości 
lub jej części od egzekucji, że uzyskały posta 
nowbnie właściwego sądu, nakazujące zawie­
szenie egzeKucji.

V  ciągu ostatnich dwóch tygodn: przed 
licytacją wolno oglądać nieruchomość w dńi 
powszednie od godziny S-ej do 18-tej, akta 
zas postępowania egzekucyjnego można prze­
glądać w  Sądzie Grodzkim w Oświęcimiu, 
uh W ł. Jagiełły 24, sala- nr 8

Oświęcim, dma 7 maja 1937.
Komornik Sadu grodzkiego w Oświęcimł* 

(— )  Stanisław Szperber,

punce kościelne do I. Komunii sw.
do procesji, poleca rabryka

FELMCSA MUKESKI
=  K raków , S ław kow ska  19. =
Rok *a?ożenia 1866. Telefon  151-42.

Ogłoszenie zwykle za wiersz milimetrowy . . . 20 gr. 
Nadesłane na stronic 6 po dziale gospodar. . . - 50 gr 
Komunikaty „ „ . . 60 gr.

, na 1-szej , , . . 70 gr. CENY OGŁOSZEŃ Drobne za w y r a z .................................................
Układ tabelaryczny o 50*/o dtotaj.
Za zastrzeżenie miejsca dolicza sin 25%,

10 g*

■ł^dawca za „Katolickie Towarzystwo Wydawnic*®" Skę z o. o. dr. St, Kijak. i Redaktor odpowiedzialny mgr. Konstanty Turowsk*

Dmkarju* Krakowrkiei Zakładów Graficzny c i I WySawmłeayc* pod zarwdam F.. Ferka.


